
frr. 152 ry«ca»r) ■ Lwćwi, metfze.a 4 czerwca 1933 Rok 123

GAZETA LWOWSKA
wychodzi codziennie rano

C e n y  p r e n u m e r a t y  w e  L w o w i r c

oei doręczenia do domu miesięcznie *ł. 8 —•
z dostawą do domu ............................ zł. 8 30

n a  p r o w i n c j i  i

k przesyłką pocztową . . . . .  zł.
za granicą ........................................... zł.

5 3 0
8 -

T e l e f o n y :  
R E D A K C J I  

27, 71-02.

ADMINISTRACJI
14-27.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
L W 6 W .  U L .  Z I K O R O W I C Z A  1 3  I .  p .

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
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20 gr.

C e n y  o g ł o s z ę  A  i
Zn  i  wiersz milimetr. (6i/» cm  szer.) w zwykłych o jlo sze - 
n ifc h  |  . SS, i nadesłanem i w nekrol r.i h g r. W. 
w kromce, epei iuart dziat gospodarczy, paski w tekście 
gt l i ,  pon -a g łd w k f-ri n i merwszej stronie z ł .  T - .  Z j 
{•dno słowo s c rjo n y c h  ogrosr ti-ci? g r. 10 , ku -n t 
i  .n tze d a l (łow c g r - 1 2 ,  m atrym oniane, korespunde-cje  
'  rywmtne iło w o  g r. 20,  d li p rozuT uJącyeli p racy  g r. s  
Z  zastrzeleniem  m iejsc SS p rc . Zagranica, o 00 prc. drożej

Gdańsk pod rządami Hitlera.
W y b o ry  do gdańskiego W ikslagu , 

która wzbudziły tak wielkie zam tere-
so\ unie w całym  święcie puityczmym, 
zakóńczyiy się iiiew ątp lw un  z w y a ę s t 
weni narodow y cii socjalistów . Zdobyli 
oni połow ę głosów  i uzyskali — co- 
praw dą niewielką — w iększość. W sku 
tek tego .rządy w W ołncin Mieście 
przejdą w ręce hitlerow ców  a  ich 
w ięk iz rść  nic dopuści oczyw iście m- 
kogo do w spółudziału w  lządzen-iiu 
miastem.

Ze tak się rzeczy u b o cza , było do 
przew idzenia, b ak  tent: jest. przede- 
u szystk iem , że ty lko  krtjflrowcy roz­
winęli przed w yboram i praw dziw ą 
propagandę w wielkim stylu. P o czy ­
nając już od T czew a by ła  uroga do 
G dańska pełna jask raw ych  dekoracyj 
w yborczych. W śród  łąk  i ogrodów  
razporaz  strze la ły  w  gónę c z c rv o -  
nc chorągkvie z białem polem i czar­
nym  znakiem sw astyki, Takież sam e 
m ałe1 chorągiew ki m igotały w  oknach 
chłopskich zagród. W  sam ym  zaś 
Gdańsku istna orgia barw . sztanda­
rów  i napisów w yborczych, w zyw ają 
cych do głosow ania na  listę Adolla 
H itlera. W  dniu w yborów  od samego 
rana kursow ały  po m ieśce liczne ko­
lumny sam ochodowe, udekorow ane 
sztandaram i i odznakam i hitlerow skie­
mu Um undurowani członkowie s z h u -  
mówek hitlerow skich nawoiy wali z 
samochodów do głosow ania na ich li 
sty. Z wielu stron w ołano „zuriiok zum 
Reich’1, czy też „Danzig bleibt 
deutsch**. W szystkie okna ozdobiono 
podobiznami suw erena Hitlera.

Mimo zw ycięstw a jednak p a ru a ' na- 
rodow o-socjalistycziia — to przyznać 
się musi — okazała w ielką pow ścią­
gliwość. Poniew aż już przed w ybora­
mi sta ło  się wiadomem, że w  razie 
wy kroczeń lub w ybryków  W ysoki Ko 
n rsa rz  Ligi N arodów unieważni cały  
ak t w yborczy, h itlerow cy, pewni zre­
sztą zw vcięstw a, rzucili hasło" spo­
kój! Znalazło ono posłuch. W  ciągu ca 
lego dnia na całem terytorium  Gdań­
ska, nie doszło do  żadnej pow ażniej­
szej aw an tu ry  a  tych, k tó rzy  zapo­
wiadali wielkie w strząsy , spotka) wiel 
ki zaw ód. T aksam o zakazało  k iero ­
wnictwo partii na terenie W olnego 
M iasta wszelkich manifestacyj z  ra ­
cji zw ycięstw a. Żadnych dem onstra­
c j i ,  żadnych „fackelzugóvr“, żadnych 
ork iestr ulicznych.

Ale co będzie daj ej? N ajpoważniej­
szy kandydat na. p rezydenta senatu  lea 
der ,partii naro-d.-socjalisty cznej Rauc 
scli ng ośw iadczył: „Now y rząd  narado 
w y  w Gdańsku p rzestrzegać będzie 
przepisów  konstytucji i istniejących u- 
mów międzyTuarodowych. s tanow ią­
cych niezbędną podstaw ę praw ną nie­
zależności W olnego M iasta. Go się ty 
czy stosunku do Polski, to podzielam 
punkt widzenia Adolfa H itlera, że prz-y 
znanie się. do w łasnego narodu zaw ie­
ra w  sobie rów nież zobowiązanie do 
poszanow ania narodów  obcych. Na 
wschodzie dobre stosunki zapewnione 
byo mogą jedynie na podstaw ie rów no 
upraw nienia i wzajem nego szacunku 
zain teresow anych narodów*1.

W ięcej już do myśiienia daje dalsza 
część -u świ ad azalia  Rauschinga. w któ

rei czy tam y : „Narouowi soc.aliścl są 
gotow i uregulow ać z  Polską w szy st­
kie uiezalatw km e zagadnienia, l e c z  
n a  z a s a d z i e  w z a j e m n o ś c i .  
G o t o w o ś ć  d o  p o k o j u  n i e  
j e s t  r ó w n o z n a c z n a  z g o t o  
w o ś c i ą  do p o d d a n i a  s i ę  pod .  
j a r z m o. N i e  m o ż e m y  s i ę 
p r z y t e m  w y r z e c  n i e o d z o w 
n y c h  p  r  a w.  Z a s a d n i c z y  p r o  
b 1 e ni G d a ń s k a  n i c  z o s t a ł  
d .o t y  c h c z a s  r  o,z w-1 ą z n m  y.  
C a ł e j  p r a c y  p r z y ś w i e c a  ć 
m u s i  h a s ł o ,  ż c G d a ń s k  j e s t  
i p o z o s t a n i e  u i e nj i e c k i.

A' e n a r a z i ć  z naszego punktu 
w idzenia, sens zw ycięstw a na nulo­
w ych socjalistów  zaw arty  *evt w  tein, 
że zdyskontow ali oni jaskraw ą nie­
cił ęć Gdańszczan do polityki pieniac- 
tw a  w obec Polski, upraw ianej przez 
d ra  Ziehma i jego partię. Osią p rogra­
mu w yborczego narodow ych socjali­
stów  by ła  treść ' deklaracji złożonej

W arszawa, 2 czerw ca. (Sz) Dziś ra ­
no w yjeeał do D m skicuik na kilku­
dniowy w ypoczynek p. M arszałek P ił­
sudski. Na dw orcu żegnali p. M arszał­
ka prem jer P rysto r, m inister Komuni-

B oryslaw . 2 czerw ca. Dziś przybyli 
do B orysław ia pp. M inister P rzem ysłu
i Handlu fer. Zarzycki, w ojew oda Iwo w 
ski B elina-Prażm ow ski, dv r. dep. Poe-
che, naczelnik w ydziału góm . dr. Fnied
berg, sekretarz  w ojew . iw ow sk, Kit-
scltner. s ta ro sta  drohobycki Chmieiew
ski. w icestarosta  Kisielewski, naczel­
nik urzędu górn. dr. M arkiewicz, dca
6 p. s trz . podli. pnłk. Schw arzenberg- 
C zcrnv i ppłk. G aladyk

Gdańsk, 2 czerw ca. (PAT) Jak  do­
nosi „ZoppOter Zeitung**, cała  nowo 
w ybrana fra k c ja  narodow o soc ja listy - 
czna sejmu gdańskiego u d a ła  się  wczo 
raj in oorpore do  Berlina, gdzie przy­
jęta będzie  p rzez  H itle ra  celem  o trzy ­
m ania instrukcji co do sw ego postępo- : 
w ania w  G dańsku.

W  tutejszych miarodajnych kotach 
narodow o socjalistycznych dementują 
te w iadom ość tw ierdząc, że tylko 
część obecnej frakcji hitlerowskiej w y­
jechała do Berlina poinform ować się

I przez posła F o rs te ra  W ysokiem u Ko­
m isarzow i Ligi N arodów . „Narodowi 
socjaliści bedą p rzestrzegać  konsty tu ­
cji W olnego M iasta, będą stę s tara li z 

I sąsiednią P o lską w spółpracow ać go- 
spodarczo**. [ rzeczyw iście dochodzą 
nai odo wł socjaliści do w ładzy  p rzy  rów  
noczesneni rozgrom ieniu partii dra 
Z1 en ma w ra z  z jego polityką obłudy i 
paraliżow ania gospodarczych stosun­
ków polsku-gdańskicli.

Nie ulega w ątpliwości, że dy rek ty ­
w y senatow i hitlerowskiemu będzie
daw ał Hitler. Ale rozw ażając ten m o­
m ent stw ierdzić trzeba, że zależność 
W olnego M iasta od w skazów ek berliu 
skiciu istniała zaw sze od  samego, po­
czątku powstania. W olnego M iasta.
P rzecież Gdańsk przeciw  własnem u 
interesow i a w  interesie R zeszy nie­
mieckiej, pieniaczy! się sta łe  z Polską 
w  Genewie i w  H adze, przecież v  in­
teresie Niemiec u trudniał Polsce ko­
rzystan ie  z  p o n u . lo sa m o  zresztą

kacji Bulk,ew icz, w icem inistrow ie 
Spraw  W ojskowych gen. F ab ry cy  i 
gen. S ław o j-Składkowski, o raz  szereg 
w yższych w ojskow ych.

I P . M m ister w  otoczeniu gości zw ie-
I dził Karpacki Insty tut Geologiczny, fa­

brykę gazoliny koncernu M ałopolska 
„Gracja**, elektrow nię Podkarp . Tow. 
Elektra. kilka kopalń nafty  koncernu 
„Małopolska** a szyb P ioniera „Min. 
Kwiatkowski**. Goście zwiedzili rów ­
nież muzeum regionalne im. M Jaro- 
szow ej w  Pom ierkach pod T ruskaw - 
cem j truskaw iecki zakład zdrojow y.

w  spraw ie  o rgan izac ji zaw odow ych 
w  Gdańsku.

G dańsk, 2 czerw ca. (PAT) Jak  w y ­
nika z bliższych badań nad głosow a­
niem, podczas ostatnich w yborów  w  
Gdańsku hitlerow cy w  Gdańsku i na 
przedm ieściu nieuzyskali absolutnej 
w iększości. Mają oni tam  3.000 głosów  
mniej, aniżeli inne partie  razem  w z ią u  
szy. Uzyskanie, mimo to ponad 50 prc. 
g łosów  tłum aczy się w zrostem  w p ły ­
w ów  hitlerow skich w  okręgach w iej­
skich G dańsk—Niziny i W ielkich Żu­
ławach.

działo się i w  stosunkach w ew nętrz­
nych gdańskich.

Temu kierunkowi zależności hołdo­
wali w  Gdańsku w szyscy. N aw et so- 
cjabści. Uważali oni za swój sta ły  o- 
bowiązek:, w ystępow ać jedynie w  cha 
rak terze  filii czy ekspozytury  cen tra­
li berlińskiej. Z nią byli związani 
w szystkiem i nićmi zależności finanso­
wej Socjaliści gdańscy pierwsi w łasną 
skórą zapłacili za ten dotychczasow y 
swój w s trę t do samodzielności. Oka' 
zali dążność do- usainodzieinieiia się dc 
p jero  w tedy, gdy  zwycięski obóz 
hitlerow ców  ugniótł zupełnie ich .cen­
tra ln ą  organizację w  Rzeszy.

Trudno jest dzisiaj już m ówić o w ar­
tości ; znaczeniu z polskiego punktu wi 
dzenia w yborów  w Gdańsku. Bądźco- 
bądż, to co h itlerow cy zrobią w  Gdań 
sku z  w ładza, k tóra im p izy p ad ia  w 
udziale, będzie całkowicie zależne od 
Polityki Berlina i c-d tego tak się obec­
nie ułożą stosunki m iedzy Berlinem a 
W arszaw ą. Nic sposób trak tow ać 
G dańska w oderw aniu  od podłoża i 
tła  cgólno-nicirtieckiego. Stosunki pol­
sko-niem ieckie iznajdują sięj dziś je ­
szcze ja-kby pod refleksem  ostatniej 
rozm ow y H itlera z  m inistrem  W ysoc- 
kim. Pragniem y, aby  w .sw ietle  tego rc 
flcksu stosunki także i z C d a ń s fc in  
ułożyły  się jak najlepiej.

W  zw iązku z  tern w szyatkiem . nie 
można pominąć aktualnej kw estj. no­
minacji W ysokiego K om isarza Ligi Na 
roaów  w Gdańsku. P a n  R osting zo­
stał m ianow any dyrektorem  sekcji 
m niejszościowej w  Lidze Narodów . 
M iarodajne czynniki genew skie w ysu ­
w ają na stanow isko kom isarza w  Gdań 
sku sir Johna Hope Simpsona W iado 
m ość ta uie może być p rzyczyną zado 
wolenia. Dla obu stro n  nie iest chyba 
rzeczą w skazaną, aby  stanow isko to 
zająt przedstaw iciel jakiegoś w ielkie­
go m ocarstw a, m ogącego działać 
ham ująco ma swobodę,' ruchów  któ ­
regoś z kontrahentów . Na stanow isko 
to  nadaje się raczej przedstaw iciel 
mniejszego państw a jaknajluźniei z wrą 
aanego z  ca łym  kom pleksem  zagad­
nień gdańskich.

W  każdym  razie  na to, oo się 'dziać 
będzie w  Gdańsku, spoglądać musi­
m y z  punktu w idzenia państw  owego 
in teresu  Polski a w ięc niezależnie od 
takich ozy innych przem ian politycz­
nych na teren ie  W olnego M iasta, ruc- 
zależnu od tego jaka n a r fa  w- w e w ­
nętrznych  zm aganiach o w ładzę docho 
dzj do steru . P a trzeć  w iec p rzęd ę- 
w szystk iem  będziem y na to , czy zi­
szcza się zapewnienia hitierow skię na 
tem at poszanow ania trak ta tów . Za- 
pewi Leniom tym  będzie musiała odpo­
w iadać fakżę konkretna treść .

ODserwuJemy w ięc, w  jakim Sic- 
riaiki potoczą się w ypadki gdańskie 
G dyby potoczyły się w  kierunku dla 
nas niepożądanym, znajdziemy sposo­
by, by nadać im kierunek ;nny. W  ka-' 
żdyin razie nie będzie, wotoo ani teraz 
ani nigdy nikomu w  G dańsku przek ic  
czyć te jo  słupa granicznego, na kt ó­
rym w ypisane rą słow a: P raw a R ze­
czypospolitej w  Gaańsmi,

1   *  --------------

Marsz. Piłsudski w Druskienikach.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Min. Przem ysłu dr. Zarzycki
zw ie d za  Zagłębie naftow e.

Po instrukcie do Berlina
wyjechali hitlerowcy gdańscy.
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Przodownik policji zamordowani/
w  W a rsza w ie .

(Telefonem od naszego korespondenta).

mrnU

| budowa osiedla na Żelaznej Wodzie
w e Lw o w ie .

P oruszana 'itiz k ilkakr Almie w  prasie
W arszaw a. 2  czerw ca. (Sz.) Dziś o

godz. 12.30 w  m ieszkaniu przodow nika 
Policji H enryka C ioska rozegra} się 
k rw aw y  dram at. Z m ieszkania tego 
/yb ieg ła  nieślubna żona przodownika 

W . O kzakow a i szybko  odjechała tak 
só-wika. D ozorca kamienicy, k tó ry  to  
zauw ażył, zaciekaw iony, zaglądnął do 
mieszkania, gdzie zasta! le-żacego bez 
życia Cioska z  przestrzelona głow a. 
Koło zw łok leżał rew olw er. Jak  się

Zjazd regionalny posłów  i se­
natorów  BBJiiR. w e Lw o w ie .

D owiadujem y się, że  Zjazd Regjonal 
ny P osłów  i Senatorów  BBW R z te ­
renu trzech  W ojew ództw  M ałopolski 
W schodniej, k tó ry  m iał odbyć się w e 
Lwowie dnia 8 b. m. — odbędzie się 
w  dniu il6 czerw ca b. r. („WschódH)

Wycieczka do Truskaw ca.
Już na tydzień przed  term inem  w y - 

.uieczki urządzanej przez D yrekcję Ko 
lejow ą w espół z Syndykatem  Dzienni­
k a rzy  Polskich, w  niedzielę A b. m. 
do pięknego i św ietnie zagospodarow a 
re-go T ruskaw ca, w szystk ie  b ile ty  by­
ły  rozchw  ytane. N iestety, mimo licz­
nych zam ówień w  biurach sprzedaży, 
nie m ożna by ło  ani pow iększyć liczby 
w agunów , ani uruchomić drugiego po­
ciągu.

W ycieczka w yjedzie jutro, w  nie­
dzielę, pospiesznym  pociągiem pullma- 
nowskim ze L w ow a o  godz. 8.25 ratkę 
i przybędzie do T ruskaw ca p godz. 
11.14. Odjazd z  T ruskaw ca o  godz. 
20.10, przyjazd do L w ow a o  g. 22.30.

W  T ruskaw cu stoi do dyspozycji 
w ycieczki możność zw iedzenia Pom ia- 
rek  T ruskaw ieckich. O godz. 17 roz­
pocznie się pod patronatem  o. Rajmun 
da Jaroszew icza, p rezesa Zw iązku 
Uzdrowisk Polskich i burm istrza m. 
D rohobycza, w  salach K asyna t ruska- 
wieckiego Dancing-Bridż p rzy  dźw ię­
kach pełnej o rk iestry  zdrojow ej. 
W stęp  na salę 1 zł.

Syndykat D zienikarzy Lw ow skich 
zaprasza tą d iogą obyw atelstw o D ro­
hobycza, B orysław ia, T ruskaw ca i 
okolicy do łaskaw ego  udziału w  danr 
cingu stanow iącym  uroczyste  o tw ar­
cie głów nego sezonu.

------ j,------

Fatalny stan historycznych 
m urów  klasztoru 0 0 . Bernar­

dynów  w e Lw o w ie .
Niejednokrotnie podnoszono już kw e 

stję  należytej ochrony historycznych 
m urów , okalających klasztor 0 0 .  B er 
nardynów . N ajw iększe zniszczenie 
tych m urów  widoczne jest na prze­
strzeni ul. Czarnieckiego, w  miejscach, 
gdzie m ur sty k a  się z budynkiem  Biu­
ra  kablow ego Elektrowni. M ury ber­
nardyńskie w  gw ałtow ny  sposób roz­
p ad n ą  się i części ich opadają na da­
chy szop, postaw ionych sw ego czasu  
przez E lektrow nię. B ezpośrednio p rzy  
m urach E lektrow nia urządziła sk łady  
żelaziw a, szyn  i narzędzi, z  k tó rych  
znaczna ilość opiera się o  m ury, co 
rów nież w y w ie ra  ujemny w pływ  na 
ich stan.

Jak  się dow ;aduje Ag. ..W schód1*, 
kw estją  tą  zajm ow ał się ostatnio Ma­
gistrat, w ysuw ając  szereg  planów  cał­
kow itego odkrycia historyczny cli mu­
rów  i przebudow ania placu Cłowego, 
a głów nie podw óiza i zakam arków  
Oddziału kablow ego E lektrow ni. Ge­
neralne uporządkow anie tej części pla 
cu C łow ego w zględnie ulicy C z a r n io  
kiego nastąp i z  chwilą decyzji od­
nośnie w yboru  m iejsca pod pomnik 
ks. biskupa Bandurskiego.

'—  ■ o  ■ -

okazało, O lczakow a pojechała do U rze 
du śledczego, gdzie przyznała sie do I 
zbrodni. Jako pow ód Olczakowa poda 
je niesnaski rodzinne.

Radiosisc a sowiecka o sile 
500 kilo w a tó w .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 2 czerw ca. (Sz) Z Mos­

kw y donoszą, że w  Nowińsku pod 
M oskw ą została  uruchom iona w czoraj 
now o w ybudow ana w ielka radiostacja, 
nadaw cza o sile 500 kilow atów . Radio­
stacja ta  ma obsługiw ać w szystk ie 
ośrodki, adm inistracyjne na obszarze 
całego państw a oraz transm itow ać od­
c zy ty  w  różnych  językach o gospo­
darczym  stan ie  Unji sowieckiej. 
D otychczas najsilniejsza stacja w Eu­

ropie posiada siłę 20u kilow atów .
 o—■-

Tegoroczne W alne Zgrom adzenie 
Bratniej Pom ocy Studentów  U. J . R. 
odbyłc sie  w  dniu 27 m aja b. <r. bez  
udziału członków  zgrupow anych w  
Legionie Młodych.. Akademickim Od­
dzielę Związku Strzeleckiego, oraz 
Zw iązku Fołskioi M łodzieży Dem okra 
tycznej, k tó re  to  organizacje ośw ia I- 
ozyły. że  w ezm ą udział iedynie w  w y ' 
Dobach w edług now ej ii.sta w y o stow a­
rzyszeniach akadem ickich p rzeprow a­
dzonych.

P o  odczytaniu spraw ozdania z dzia­
łalności zarządu rozpoczęła sie  dysku  
sja. Najniew ygodniejszym i dla zarządu 
byli dw aj m ów cy. którziv w  sposób 
rzeczow y postaw ili mu szereg  zarzu­
tów  i żądali w  pew nych ikwestjach ra ­
chunkow ych w yjaśnień. M ów cy ci za­
znaczyli. że  w ystępu ją  iako zw yczajni 
członkow ie T o w arzy stw a  i że kierują 
się  jedyn  e troską o  jego dobro. Za­
rząd  w  sposób w ygodny dla siebie od­
pierał niektóre ty lko  zarzu ty  i to  za­
przeczając  w  sposób sobie w łaśc iw y  i 
zarzucając z ła  w ole m ów cotn. W ię­
kszej cześoi jednak kw esty j n ie  w yjar 
śnił usiłując w  sp ry tn y  s-posób u- 
sitrztc sie niew ygodnej interpelacji. Od 
pow iadający członkow ie zarządu  za­
m iast ścisłych odpow iedzi, podburzali 
zebranych  p rzeciw  mów com. Sala pod 
niecona przez ..w yjaśniających11, biła 
laskami o ław ki, huczała, w ydajać nie­
ludzkie w ycia i tupiąc nogami, oraz 
w ykrzykując •‘óźne w y rw ;ska pod 
adresem  'Przem awiających. W  pewnej 
chwili na odpowiedni zarzu t, skierow a 
n v  przeciw  członkow i zarzadu. padły  
słow a „mógł w ziąć, bo  p racow ał11. 
P rzew odniczący  W alnego Zgrom adze­
nia by ł tak stronniczy, że spotkał się 
z zarzutem  zupełnie bezstronnego^ p. 
pesln g a , iż pozw ala m ów ców  obra­
żać. Poniew aż utrudniono w ypow ie­
dzenie sic przez niedopuszczenie do 
głosu, przem aw iający zapowiedzieli, 
że  będa zm uszeni w  ora sie w yw jęc  pe 
w ne kwestię'. Spraw ozdaw ca ,.Kuriera 
Lw ow skiego1* w  anonim owym  artyku ­
le pt. W alne Zgrom adzenie I  ow. B ra t­
nia Pom oc Studentów  U. J. K. zamie­
szczonym  w  num erze 151 z  dnia 31 
m aja b . r. przep łynął lekko przez po­
w ażne za rzu ty  dwóch m ówców, tak  
jak usiłow ali zm niejszyć ich znaczenie 
interpelow ani. Odnośnie do pozycji 
spraw ozdania z w ydatków  „inne 
w k ład k i T ow arzystw a... 90 z!.“ nie da­
no podpisanem u odpowiedzi, komu te 
k w o ta  w&jtfaconc.

spraw a u r t  enomienia budow nictw a 
drobnego na terenie m iasta Lw ow a, 
Przechodzi obecnie w  stadium  rea liza ­
cji. Bank G ospodarstw a Krajowego 
p rzyznał K om itetowi R ozbudow y m ia­
sta Lw ow a dla budow y dom ów na Że­
laznej M odzie, k red y t w  kw ocie zł.
250.000 — co um ożliw i w ybudow anie 
02 domów na tych  gruntach, p rzyzna­
jąc po 4000 zł. DGżyczk- na jeden dom.

C ała akcia kieruje Komitet R ozbuao 
w y  miasta Lw ow a, jako organ  Gminy, 
który  opracow ał szereg projektów  
m ałych domów, odpow iadających dzi­
siejszym wym ogom  now oczesnego bu 
downiciw a.

Działki budowlane na cel pow yższy  
odsprzeda Gmina m. L w ow a po zniżo­
nej cenie i na dogodnych w arunkach. 
P rzy  podobaniu kontraktu  w płaca na­
byw ca zaiedwie 20 proc. ceny kupna 
parceli, reszta  będzie płatna w  10-ciu 
latach w  ra tach  półrocznych p rzy  opro  
emitowaniu 3 proc. w  stosunku rocz­
nym. Koszt pierw szego urządzenia ulic

j Nie w yjaśniono dlaczego adm nistracia 
w której pracują ludzie bezpłatnie, ko­
sztow ała  aż 4828 zł. 67 gr. Nie udzielo­
no w yjaśnienia, jak m ogły przyfbory 
kancelaryjne kosztow ać 458 zł. 62 gr., 
skoro druk  i papier i nne w ydatki ad­
m inistracyjne są liczone osobno i idą 
w  setk i?  Zignorow ano zapytan ia  w  
spraw ie w kładek  Bratniej Pom ocy L.
O. P . P-. w  spraw ie rem ontu Domu 
Akademickiego i w iele innych. W nios­
ku dom agającego się u tw orzenia  ko­
misji z poza zairzadu dla p rzeprow a­
dzenia reorganizacji admjMMracii w e­
dług zasad oszczędności, przew odni­

czący Zgromadzenia n ie  przyjął, ą  na 
earzu t. że postępuje w b rew  statutow i, 
dał w ym ijającą odpow iedź. W niosek 
ten  by ł szczególni* pożądany ze v. zg lf. 
du na ogrom ne stosunkow o w ydatk i 
adm inistracyjne, p rzyczem  zaznaczyć 
należy, ż e  adm inistracja Komisji Żyw ­
nościow e b y łą  Fczona osobno i koszto 
w ała  ponaa 10,000 zło tych, a  spraw oz 
danie tej kom isji jest tak chaotyczne, 
że nie można sie upew nić c z y  pew ne 
rzeczy  nie b y ły  liczone dw a razy . Ta 
kie postępowanie, począwszy od u tru­
dniania w glądu do ksiąg T ow arzy ­
stw a, co jest praw em  każdego człon­
ka, nie może naw et najw iększego op­
tym isty  uwolnić od nasuw ających się 
wątphwości.

Z W alnego Zgrom adzenia nie w ysze 
d le ir uspokojony. Pocieszam  się iedy­
nie tern. że  ta grupa osób. zw iązanych 
in teresem  politycznym , ma już niedłu­
gi ży  wot przed sobą, gdyż w edług  no­
w ego rozporządzenia M inisterstw a o 
stow arzyszeniach  akadem ickich, w y ­
bo ry  będą proporcjonalne, co przyczy­
ni się do szlachetnej ryw alizacji w  pra 
cv w szystkich grup. k tó re  w ejdą do 
Zarządu

Z przykrością  pisze te  słow a o czę­
ści m kdzieży . k tóra  mówi o sobie, że 
jest narodow a, patrio tyczna i religijna, 
a postępow aniem  swojetn p rzeczy  tym  
zasadom , u rządzan ie  nabożeństw  i spo­
wiedzi dla robienia polityki, drukow a­
nie krzyża na obelżyw ych ulotkach, to 
działalność, k tóra  ty lko obraża uczu­
cia religijne, a m onopolizowanie sobie 
nuana narodu i patriotyzm u jest conai- 
mniej śmieszne. Jeżeli się d o  tego  doda 
obrazek z W al. Zgrom adzenia Bratniej 

Pom ocy, to mimowoL nasuw a się myśl, 
czv Ogólnoświatowy k ry zy s  nie dotarł 
także do ideow ości akademickich prze- 
w ódców  m łodzieży t. zw . narodow ej.

B ronisław  M osinglewlcz,

poniesie nabyw ca działki jedynie w 
w ysokości 60 proc., zaś dalszych 40 
proc. poniesie Gmina z w łasnych fundu 
bzów, co obciąży nabyw cę kw otą o- 
koło 1000 zł., k tóra  jest płatna w 
dw óch ra tach  rocznych.

Abv zabezpieczyć sie przed spekula­
cyjnym  handlem, parcelam i nabvtem i 
rm dogodnych w arunkach, oraz zapew 
nić sobie należy te zabudow anie dziat­
ki. w ym agać się będzie od nabyw cy 
zgody, aby  budynek w  stanie suro­
w ym  t. j. w yciągnięcie m urów  i nak"y 
cie dachem, w ykonał K om itet Rozbu­
dow y przez sw ego przedsiębiorcę we 
w łasnym  zarządzie, nabyw ca zaś bę­
dzie mógł w ykończyć budynek w e 
w łasnym  zarządzie lub przez przed­
siębiorcę, k tó ry  budow ę budynku roz­
począł. co też  da mu możność poczy­
nienia pew nych oszczędności w  ko­
sztach budow y. Na w yciągnięcie bu­
dynku do stanu surow ego będzie mu­
siał złożyć nabyw ca działki kw otę 
w ynoszącą około 40 proc. kosztorysu.

G runt na Żelaznej W odzie położony 
w  zdrow ej okolicy, obok parku Jorda- 
na m a zapew niona ła tw ą  komunikację 
z m iastem , gdyż budow ę linii .ram w a- 
jow ei już rozpoczęto, a odległość te re ­
nu od  końcow ego p rzystanku  tram w a­
jow ego w ynosi około 600 m.

W  ten sposób umożliwi Gmina m. 
L w ow a posiadaczom  pew nych oszczed 
ności w  granicach 40%—60% kosztów  
budow y uzyskania w łasnego  dom u z 
dużym  ogródkiem , gdyż po w ierzch n a  
parceli w ynosi przeciętnie 200 sążni 
t. j. 720 m. kw . W  zasadzie będą budo­
w ane dom y jednorodzinne do 6-ciu ubi 
kacy! w łącznie, lub m ałe dom y dwu­
rodzinne.

Już w  następnym  tygodniu  p rzy s tę ­
pnie Gmina m. L w ow a do  spisyw ania 
z nabyw cam i parceli w iążących pun- 
ktącyj.1 Z uw agi na to. że  akcia bbw?> ż 
sza odbyw a się pod patronatem  Gminy 
m. Lw ow a, a uzyskanfe Potrzebnych 
k red y tó w  budow lanych jest zapew nio­
ne, należy liczyć się z tom, że jeszcze 
w  roku bieżącym  pow stanie na te re ­
nach parcelow alivch przez O r n e  na 
Żelaznej W odzie w zorow e osie dle.

Z  kraju .
DELEGACJA PARYŻA W POZNANIU

Poznań, 2 czerw ca. (PAT) Dziś o g- 
13.14 przybyli do Poznania z  P a ry ża  
pp.Fontenay, p rezes ra d y  m iasta P a ­
ryża, z m ałżonką, w iceprezes Leyee, 
sek re tarz  Boulard i sek re ta rz  prezesa 
Lolięr, w itani na dw orcu p rzez -prezy­
dent? m. Ratajski,ego, p rezesa rady  
miejskiej Paczkow skiego, Konsula fran 
cuskiego S erre ‘a i dyr, Roppa. Goście 
złożyli ua ratuszu oficjalną w izytę pre 
zydentow i m iasta i p rezesow i rady 
miejskiej.

POŻAR KOŁO STRYJA.
Stanisław ów , 2 czerw ca. (PAT) \-V 

zagrodzie H avrryszuka w  U ryczu po­
w iat S try j w ybuchł pożar, k tó ry  znisz 
czył całe gospodarstw o, kilkanaście 
sztuk inw entarza żyw ego  i m artw ego. 
P o ża r przeniósł się na  sąsiednie zabu­
dowania, w yrządzając  szkody na 7.000 
złotych.

ODCIĄŁ D W 4 PALCE, BY UNIKNĄĆ 
WOJSKA.

Stanisław ów , 2 czerw ca. (FAT) W  
Zielonej pow . N adw órna D m ytro  Se- 
w yzuk  odciął siekiera N ykole O sta- 
szukowi, z a  zgoaą tegoż, dw a palce u 
p raw ej ręk i w  tym  celu, ab y  Ostoszuk 
móg! uniknąć poboru do służby woj­
skow ej. Dla zatuszow ania tego czynu, 
O staszuk przygo tow ał sobie fałszy­
w ych św iadków . P o n ad to  O staszuk, 
jako robtnik la so w r, w szczął starania 
o przyznanie mu renty.

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY.

Z  walnego zgromadzenia
Tow. Bratniej Pomocy Studentów U. J. K.
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Dokoła paktu czterech.
Ostateczne zawarcie paktu

G entw a, 2 czerw ca. (PAT) Wo dcc 
astatnich zastrzeżeń  niemieckcih w
sprawie konferencji rozbrojeniow e; o- 
raz innych niem oeiiwych do pogodze­
nia w arunków , ostateczne, zaw arcie 
paktu -4-cli m ocarstw  w ym aga jeszcze 
pew nego czasu.

1‘ozatem  od czasu w yjazdu z Gene­
w y 'm in is tra  Simona i delegata W łoch 
Aloisiega, Paul Bonoour nie prow a- 
lził żadnych rozm ów  wr spraw ie pak- 
u. ;t rząd  francuski jest zaledwie pil 

.lwu dni w posiadaniu ostatniego tek­
stu paktu, zmienionego w  Rzymie. 
Genewa, 2 czerw ca. (PAT) Paul 
Boncour w yjechał do P aryża , guzie 
na w niosek Norm ana D avtsa odbę­
dzie się w e w torek narada między 
L)avisem, niinisterni Simonem, pre­
mierem D aladier i Paul Boncoureir..

„KO,MEDJAl Z PAKTEM 4 TRWA  
DALEJ*4.

Londyn, 2 czerw ca. (PAT) „B ady He 
rald" w artyku le  p. t. „P ak t czlerfccn 
jest obecnie bluMem“ stw ierdza: ko
medja z paktem aztercch trw a  nadal. 
Jego parafow anie zosta ło  znowu od­
roczone. Oficjalne koła oczekują tego 
parafow aniu dziś tak sam o, jak go o- 
czekiw aly od dni 14-tu. Obecne naw et 
doszło do tego, że cały pakt czterech 
jest tuczem d n em  jak tylko wielkim 
blufiem. i usiłowaniem  w prow adzem a 
w błąd opinii publicznej w Europie.

Obecnie jest pewi cm, że pakt czte­
rech nigdy nie zostanie podpisany. 
Jest rów nież pewnem, że n:gdy on 
nie będzie ratyfikow any przez w szyst 
k.‘ cz te ry  m ocarstw a.

P arafa  nie oznacza nic. Nie obow ią­
zuje nikogo do niczego, jak tylko czte­
rech gentlemanów których inicjały fi­
gurow ać mogą pod tym dokum entem  
Taktycznie pakt ten nie istniej*. Bu­
dzie on tylko nic nic znaczącą c, re- 
monią, która ma u ratow ać obriczs po 
Ihyczne Mac Donalda i Mussolmiego.

NALEŻY WZIĄĆ POD UW AGĘ STA 
WISKO POLSKI.

P ary ż , 2 czerw ca. (PAT) Herrfot
rozpatruje w „ E rt Nouwcllc" opraw ę 
pul t u czterech  m ocarstw . P izy to czy - 
w szy oph i 'i Malej L m u ity  w spraw ie 
paktu 4-ch. l k r r i o t  stw ierdza, że kran  
cja wobec deklaracji Malej Entcniy a 
dnia 31 maja 1933 r„ w  sp iaw ie za-

Kwestia długów  wojennych 
pad oaradami senatu USA.
W aszyngton, 2 czerw ca. (PAT) Na 

w czorajszem  posiedzeniu senatu, pod­
czas debaty  nad  kw estją długów w o­
jennych, senator T ydings ośw iadczył, 
że nie pojmuje, w  jaki sposób Anglia, 
która  Dosiada złota zaledw ie w artości 
750 iiiiGohtiw dolarów , móże spłacić 
dług w  wysokości 4 miliardów. Ame­
ryka nie chce sp łaty  długu w postaci 
tow arow .

Przyw ódca dem okratyczny Robin­
son ośw iadczył, że prezydent Roose- 
,velt zdaje sobie sprawcę z trudności, 
istniejących przy  spłacie długów. Jed­
nakże — zaznaczył m ów ca — w sz y s t­
ko w skazuje na to, iż prez. R ooscvelt 
zastosuje się do rezolucji kongresu, 
sprzeciw iającej się anulowaniu dłu­
gów.

Znamienne jest. że w czasie dysku­
sji nie wspom inano zupełnie o m ora­
torium.

GAZ NA ULICACH BERLINA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 2 czerw ca (S z ) Z Berli­
na donoszą, i e  dziś rano na Schaiizcu- 
strasse  w  około 50 domach zauw ażono 
obecność oodierzanego gazu o ir.dĘm  
zapachu. Na ulicy w ybuchła panika. 
S tra ż  ogniowa i policja zbadały, że 
b y ły  to gazv  Pochodzące ,z parującej 
benzyny, które w ydobjrw ały się z ka­
nału.

gadffiema rcwiz.i trak tatów  mcttia już 
nic więcej do powiedzenia, icdym e 
Polska pudtizym uje sw e negatyw.ne 
stanow isko, co  „należy w ziąć pod u- 
w agę“.

Z całości a r y  kału w ynika, że Her- 
riot zaleca podpisanie paktu, jako ko­
nieczność, dla odprężenia stosunków  z 
W łocnami i nieoziębiauia przyjaźni z 
Anglia.

* * *
P rag a , 2 czerw ca. (PAT) Dzisiejsze 

„Lidove N oviny“ kom entując w czoraj 
szy komunikat M ałej Ententy podkre­
ślają m iędzy iimemi. żc Mała Ententa 
postaw iła na pierw szem  miejscu 
sw ych p rac  decyzję pogłębienia przy-

M arszaw a. 2 czerw ca, (Sz.) Dziś w  
Sądzie O kręgow ym  zakończyła się 
rozpraw a, tocząca się w  trybie doraź­
nym od 2 dm przeciw ko szpiegom Ale 
ksandrow i S terczyiiskiem u i  Ignacemu 
Brochisowi. O skarżeni oni bvii o  szpie 
gostw o na rzecz jednego z państw  o- 
ściennydi. bud skazał obu na karę 
śm ierci p rzez powieszenie.

W arszaw a. 2  czerw ca. (Sz.) Na w o­
kandzie Sądu Apelacyjnego w  W arsza 
svie znalazły  się dżiś dwie sp raw y 
szpiegow skie, W  pierw szej oskarżo­
nym  jest Józef Rowiński, kapitan re­
zerw y W . P . Rowiński. Sam  zgłosił 
sie do w ładz, ujawniając sw ą działal­
ność szpiegow ską. Sąd okręgow y ska­
zał go na 13 lat w ięzienia. Sąd Apela­
cyjny. w obec konieczności przesłucha-

W ąrszaw a, 2 czerw ca. (Sz) Z Snw- 
poltorgu w  M oskwie nadeszło do W at 
szaw y  zapytanie co do w ant lików tio- 
staw y 500 tonn w ołow iny, ty leż tonn 
w ieprzow iny oraz 30o tonn smalcu.

OBRADY MH;DZYN\R FEDERACJI

Budapeszt, 2 czerw ca. (PAT) Dele­
gacja dzienikarzy polskich złożyła w 
obecności przedstaw icieli w ładz S to­
w arzyszenia. Polsko-W ęgierskiego wie 
ni cc w  kaplicy, w  której spoczyw ają 
zwłoki prezesa rządu narodow ego 
BathiaiiÓego, straconego przez w ładze 
austrjackie w  r. 1849. Na wieńcach 
szarf widnieje napis „Bohaterow i W ę­
gier o wolność — Dziennikarze pol- 
scy“.

Budapeszt, 2 czerw ca, (PAT) Dziś 
zakończyła ob rady  sesja kom itetu w y 
konaw czego M iędzynar.’ Federacji 
D ziennikarzy. Komitet przyjął szereg 
rezolucyj, dotyczących utw orzenia 
funduszu pomocy dla bezrobotnych 
dziennikarzy. zw ołaiSa do Brukseli na 
październik 19,34 konferencji w  sp ra ­
wie now ych form pracy komisji do­
radczej pracowników' um ysłow ych 
przy  M iędzynar. Biurze P racy .

P izy ięm  też  m. m., aby  spraw a ste"
tutu korespondentów  zagranicznych
w niesiona została na porządek sesji w 
W arszaw ie.

Na zakończenie obrad  kom itetu -wy­
konaw czego odbył się bankiet, w y d a­
ny przez miasto Budapeszt, gdzie 
w  imieniu delegacji polskiej przem a­
w iał red. B eanpre * K rakow a, który

odroczone.
jaznych stosunków  z Polską i zam iany 
ich na trw a łą  i p rzyjazną w spółpracę.

Dziennik podkreśla, iż  zasługuje na 
uwagę fakt. że w  oficjalnym komiuilka 
cie m ow a jest tylko o tern. jak przed­
staw iać sie będzie rozw ój dalszych sto  
sunkow m iędzy M ałą E ntentą a Pol­
ska i R osją Sowiecka. Nie oznacza to 
jednak, aby  polityka Małej Fnten ty  

1 wobec innych państw  m iała ulec zmia­
nie. W ynika siąd  jasno, że M ała Emten 
ta w obec paktu czterech musi się orien 
tow ać tak. aby  jej in teresy  b y ły  trw a ­
le zabezpieczone na w szystk ie  w ypad 
ki. Pogłębienie przy jaźni z Polską ma 
w łaśnie to znaczenie specjalne, k tóre 

I zasługuje na podkreślenie.

nia dalszych św iadków  o raz  przepro­
w adzenia ponownej ekspertyzy, spra­
w ę odroczył.

Jest rzeczą charak terystyczną, żc 
Rowiński ponadto zam eldow ał proku­
ratu rze o popełnieniu zabójstw a na o- 
sobie sw ego szwragra Leona Bielickie­
go. S praw a ta sw ego czasu by ła  umo­
rzona w obec n iew ykrycia spraw cy 
m orderstw a.

Ponadto  Sąd Apelacyjny rozpatry ­
w ał dziś spraw ę znanego kom unisty 
poznańskiego S tefana M ajchrzaka, ska 
zanego za szpiegostw o p rzez S ąd  0 -  
k ręgow y na 7 la t w iezienia, oraz sp ra­
w ę W alen tyny  P rzybow skiej, urzęani 

w ojskow ej, skazanej na 1 rok 
więzienia. S praw y te  toczą się przy
drzw iach zamkniętych.

m aj% to być tranzakcje P 'óbne. a przy  
odpowiednich cenach i w arunkach kre 
dytow ych produkty hodow lane rolnic­
tw a polskiego m ogłyby znaleźć wielki 
zbyt na rynku sowieckim.

DZIENNIKARZY ZAKOŃCZONE.

podziękow ał za serdeczne przyjęcie, 
zgotow ane dziennikarzom  po lsk in  na 
W ęgrzech. P o  bankiecie delegacja pol­
ska w yjechała na , w ycieczkę nad je- 
zioro Błotne.

HINDENBURG, HITLER I PAPLN 
NA FŁRJACH.

Berlin, 2 czerw ca. (PAT) P rezyden t 
H indenburg w yjechał do  sw ego  m a­
jątku w  Neudeck i |powróci do Berlina 
w  oołow ie miesiąca. W yjechali rów ­
nież ze stolicy kanclerz  Hitler, kan­
clerz Papcin i m inister N euratk, udając 
się na ferie św iąteczne. H itler ma spot 
kać się w  Monachium z Goebelsem, 
pow racającym  z R zym u,

10 KOMENDANTÓW STAHLHELMU 
ARESZTOWANYCH.

Berlin, 2 czerw ca. (PAT) W  Koenigs 
la tte r w  Bruuśw iku policja aresztowa­
ła 10 kom endantów  Stahlhelmu za nie­
zastosow anie sie do zarządzeń krajo­
w ego m inistra sp raw  w enw etrznych, 
narodow ego socjalisty K laggesa.

< o ------

Na Z a m k u .
W arszawa, 2 czerw ca (PAT). P. 

P rezyden t Rzplitej p rzy jął dziś p reze­
sa zarządu F»nduszu PnaCy, b. mi u. 
KLarnera, o raz  dy rek to ra  Funduszu, po 
sła  M adeyskiego. Następnie P . P re z y ­
dent p rzy jął am basadora J. Potockie­
go.

Nie chcą nazyw ać się 
„Hitleram i44.

(Teleionem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 2 czerw ca. (Sz.) Od kil­

ku ani do  urzędów  w  M ałopolscc za­
chodniej nap ływ ają oodania o zmianę 
nazw iska Hitler na  inne. przyczem  md 
ty w y  tych próśb sa  identyczno. W szy ­
stk ie podania w yłuszczają. że nazwi- 
sko rodow e Hitler jest ubliżające i  n a ­
raża  ich w łaścicieli na szereg p rzykro­
ści. O kazuje się. że  liazwfoko H itler w 
Mafopoisce zachodniej jest często  spo­
tykane v ' roazinacn żydow skich.

P r z e d  konferencję 
lo n d yń sk ą .

Paryż, 2 cze rw ca. (PAT) „Echo de 
Paris** dowiaduje się, że prem jer Da- 
Iadier, k tórego zatrzym ują w  P aryżu  
prace parlam entarne, nie będzie mógł 
przew odniczyć delegacji francuJdiei 
na w szechśw iatow ą konferencję eko­
nom iczną w  Londynie. W obec tego 
przew odniczącym  by łby  zastępczo 
Caillaux, przew odniczący komisji fi­
nansow ej senatu.

Londyn, 2 czerw ca. (FAT) W  Izbie 
gmin Neville Cham oerlain w ygłosi! 
dziś w ielką m owę jako odpow iedź u a 
zapytanie pod adresem  rządu, w  k tó ­
rej omówił w ytyczne św iatow ej kon­
ferencji londyńskiej.

REDAKTOR „GAZETY GDAŃSKIEJ* 
WEZWANY DO WIĘZIENIA.

Gdańsk, 2 czerw ca (PAT) Redaktor 
„G azety Gdańskiej" p. C ieszyński o- 
trzym ał w ezw anie od nadprokuratora 
sądu gdańskiego do staw ienia  się  w. 
przeciągu jednego tygodnia do w ięzie­
nia celem odsiedzenia kary  6-miesięcz 
nego więzienia.

Jest to epilog procesu politycznego 
k tóry  się toczył w G aa lisku w  trzech 
instancjach i zakończył się w yrokiem  
skazującym  trzech Polaków  za rzeko­
m ą obrazę nauczyciela gdańskiego na 
łączną karę  17 m iesięcy więzienia.

Drugi dzień sądu doraźnego 
w  Przem yślu.

Przem yśl. 2 czerw ca. W  drugim 
dniu rozpraw y przeciw ko B lak sb crg o  
w i przesłuchiw ano szereg świadków, 
w szczególności kom isarza Olenkicwi 
cza. k tóry  przedstaw i] tok dochodzeń 
i moment przyznania sie oskarzouegc, 
do czynu. Następnie zeznaw ali w yw ia 
dowcy. poczem  na w niosek obronę 
T rybunał dopuścił szereg  św iadków  
odw odow ych, k tó rzy  złożyli zeznaniu 
co  do choroby oskarżonego w  dzieciń­
stw ie i w  ostam ich latach, kiedy ic 
B laksberg miał cierp ieć na silne bók  
i z a w ro h  g ło w y . Następnie znaw cy 
lekarze złożyli orzeczenie odnośnie fi o 
urazów , zadanych aenatce. o raz stanu 
um ysłow ego oskarżonego. W  ciągu 
dzisiejsze' ro zp raw y  przem aw iać niają 
jeszcze prokurator i  obrońca, zaś w y ­
roki ogłoszony będzie w  sobotę rano.

DAJ GROSZ 
NA DRUŻYNY RATOWNICZE 
POLSKIEGO CZEPW. KRZYŻA

Procesy szpiegowskie w Warszawie.
D w aj s zp ie d zy  skazan i na śmierć.

(Telefonem od nasrego korespondenta.)

Próbne zamówienia sowieckie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Dziennikarze polscy na Węgrzech.
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Przerwa w pracach komisji głównej
konferencji rozbrojeniow ej ?

Genewa, 2 czerw ca. (PAT) W  koud 
sji s łow nej konferencji rozbrojeniow ej 
odbyło sie 1 b. m. p ierw sze czy tan ie  
piątej części projektu konwencji, d o ty ­
czącej kontroli w ykonania przyszłych 
zobow iązań rozbrojeniow ych. D elega­
cja francuska zg łosiła  trzy, popraw ki, 
idące w  kierunku zaostrzenia w arun ­
ków  w ykonyw ania stałej kontroli
zbrojeń.

G enewa, 2 czerw ca. (PAT) Komisja 
głów na konferencji rozbrojeniow ej za­
jęła s i ;  w  czw artek  zaleceniam i w  
sprawne dalszy cli p rac konferencji. O 
ile propozycja przerw ania  p rac  komi­
sji głów nej nie natrafia  na trudności, 
i* ty le  idea pow ierzenia prezydium  ro 
J*>wań przygotow aw czych, spotkała 
sie ze sprzeciw em  delegatów H iszpa­
nii. Jugosław ii i i. P rzew odniczący  
konferencji H enderson w ystąp ił niespo 
dzianie z propozycją. iż obejm ie oso­
biście kierow nictw ^ p rac  przygotowa-w 
czych do drug;ego czytania konw en­
cji. naw iązując kon tak t z  delegacjam i 
celem zharm onizow ania niektórych 
fendency.j.

Sprzeoiw ił się tem u delegat am ery­
kański Nionnan D avis, tw ierdząc, że 
prezydium  liczące 14 członków jest

Zapisujcie sie na

członków LOPP.

W alne Zebranie
T o w . Zabaw  Ruchowych.
W czoraj w ieczorem  pod przew odnie 

twetn prof. dr. N iem czyckiego w  sali 
konferencyjnej III gim nazjum  odbyło  
sie w alne zebranie T ow . Zabaw  Ru­
chow ych.

P o  złożeniu spraw ozdania z p rac  
T o w arzy stw a udzielono ustępującem u 
zarządow i absolutorium . Nowy zarząd 
w ybrano  w następującym  składzie; w i 
ccprezyden t Kubala, dyir. Chechliński, 
pik. K rzyw oszyński. dr. N ow ak-Przy- 
godzki, prof. Niemczycki, prof. Czm- 
ruk, prof. Dręgiew icz, prof. S w ierczyń  
ski, dr. W ęgrzynow ski, dr. Kiramer, 
prof. Kapałka, iinż. T adeusz Kucha,r, 
prof. Rudolf W acek.

Członkiem honorow ym  m ianow ano 
inż. C hristelbaucra. Zebrani złożyli go 
rące podziękow anie dr. G rzesikow i za 
obronę in teresów  T ow arzystw a.

U konstytuow anie - arządu nastąpi 
w e w to rek  dnia 6 bm o g. 19 w  sali 
Banku G ospodaistw a Krajowego, w 
gabinecie dyr. Chechlińskiego.

łw ięto 19 p . p. 
„O d s ie c zy  L w o w a " .

U roczystość św ięta  pułkow ego 19 
p. „O dsieczy L w ow a“ o raz  15-ta to cz  
ica istnienia pułku, w ypad ła  bardzo 
kazalc. Na u oczystość  przybyli w oje 
'oda p. B elina-Prażm ow ski, gen. 
lómmel, gen. Popow icz, gen. Czuma, 
rezydent D rojunowski, delegacje ofi- 
erskie, przybył; też  licznie byli ofi- 
D\vic tego pułku z płk. Żoiigołowi- 
zem na czele.
P o  odpraw ieniu niszy św . na boisku 

2 pp. p rzez ks. dziekana M ateikiewi- 
za, odbyło  sic zaprzysiężenie rekru- 
3w i nadanie honorow ych odznak pul 
u p rzez  dow ódcę pułku płk. Kwiat- 
a.
Pio defiladzie pułku odby ło  się w  ka 

yaie oficerskiem  śniadanie dla gośoi 
uczestników  św ięta.

zb y t (liczne dliii prow adzenia roko­
wań. Podobne stanow isko zajęli dele­
gaci W łoch i W ielkiej Brytanii.

D elegat Polski m inister Raczyński 
ośw iadczył, iż n ic  umniejszając, zna­
czenia ; użyteczności przygotow ań do 
drugiego czytania prze,/ prezydjum  
m iędzy delegacjam i zaititeresow anem i 
w tej c z y  innej spraw ie, uw aża z a w sk a  
zanc, aby  p race konferencji b y ły  
przerw ane.

Delegat Rosji kom isarz L itw inow  o- 
św iadczył, że zasadniczo jest za  tein, 
aby  w szystk ie  sp raw y  o d b y w ały  sie 
publieznia w  komisji głównej. P rzy p o  
minając w czorajszą propozycje pow oła 
nia kom itetu 9-ciu dodał, że ani 9 ani 
14 delegatów  nie usunie trudności.

W obec przyjęcia propozycji o  na­
wiązaniu rokow ań do  druw ego czy ta ­
nia, kom isja głów ną zbierze sic najpó 
źniej dnia 3 łipca br.

Jak Hitler zamierza walczyć
z  klęską bezrobocia.

Berlin, 2 czerw ca. (PAT) Ifchw a­
li .y p rzez  rząd  R zeszy  program  za tru ­
dnienia bezrobotnych składa sie z  6 
części.

1. nu uruchom ienie w ielkich robót 
jnibliczuych. domów, przyznane będą 
poszczególnym  zarządom  gmin poży­
czki bezprocentow e na ogólną sumę 
jednego miliarda, w formie bonów  
skarbow ych . Sum a ta  w staw iona bę­
dzie do budżetu R zeszy  w  ciągu 5 lat. 
Bony będą redyskontow ane przez 
Bank R zeszy .

2. dla przedsiębiorców  podejmują­
cych now e inw estycje, p rzyznane bę­
dą daleko idące ulgi podatkow e.

3. osobom, k tóre  z łoży ły  dobrow ol­
nie sum y na  fundusz p racy , przyznaną 
zostanie am nestia podatkow a.

4. dla odciążenia rynku  pracy z nad­
miernej ilości kobiet, zatrudnionych w  
różnych gałęziach przem ysłu , przyzna

wauc będą ulgi podatkow e rodzinom,
zatrudniającym  kobiety w gospodar­
stw ie domowem.

5. now o zaw ierane m ałżeństw a, nic 
Posiadające środków  na założenie w ła 
snego ogniska domowego, otrzym ają 
subw encje w  kwocie 1000 m arek, p-od 
w arunkiem , że  żony nie będą zarobko 
w ać poza domem.

Część 6-ta zaw iera  postanow ienia 
w ykonaw cze.

S I L N Y  I Z A S O B N Y  POLSKI 
CZERWONY KRZYŻ TO OSTOJA 

I POMOC 
W CHWILACH P O T R Z E B Y

Wrzenie w  republice austriackiej.
Ucieczka przywódców hitlerowskich. —  Demonstracje w Innsbrucku.

Wiedeń, 2  czerw ca. (PAT) Na ze­
braniu chrześoijańsko-społecznych mi­
nister w ojny Yaugoin ośw iadczył, że 
narodow i socjaliści popełniają zdradę 
stanu. R ząd jest zdecydow any  położyć 
kres szkodliw ej dla in teresów  Pań­

stw a  agitacji. Jak  donosi prasa, rząd  
zam ierza rozw iązać bojówki i  oddzia­
ły  szturm ow e narodow o-socjalistycz-
ne.

W  lokalach partii narodow o socjali­
stycznej, o raz w  m ieszkaniach iei

Konflikt sowiecko-mandżurski
z a o s tr z y ł się.

Charbln, 2 czerw ca. (PAT) Przerwa  
nie przez w ładze m andżurskie ruchu
kolejowego na stacji Sui-Fen-H o spo­
w odow ało  energiczny pirotest rządu 
sow ieckiego u  w ład z  m andżurskich, 
k tórym  S ow iety  zarzucają  pogw ałce­
nie układu z r. 1925 pom iędzy koleją 
w  s chodnio-chińską, ą koleją ussury j- 
ska.

W ładze  m andżurskie nie p rzy ję ły  
p ro testu  do  w iadom ości, tw ierdząc, 4e 
linia kolei wschodnio-chi(takiej będzie

zam knięta dla mchu bezpośredniego 
pom iędzy Syberią  a W ladyw ostokiem , 
dopóki Rosją nie zw ró c i 75 lokomo­
tyw  oraz setek w agonów , zabranych 
p rzez funkcjonariuszy sowieckich kolei 
wschodnio-dhiskiej.

P ra sa  angielska informuje, że  w ładze 
sow ieckie zao p a trzy ły  w  m aski p rze­
ciw gazow e m ieszkańców  m iast C zyty 
i  okręgu sąsiadującego z granicą man­
dżurską. —  -o— -

Dziś otwarcie Targów Wschodnich.
U roczystość o tw arcia XIII. T argów  

W schodnich nastąpi w  sobotę dnia 3 
b. m. o godz. 11-ej w  wielkiej sali Izby 
Przem ysłow o-H andlow ej. W stęp  do 
gmachu Izby tylko za osobistem i za­
proszeniam i. Zaproszenia na o tw arcie 
upraw niają do bezpłatnego w stępu na 
plac T argów  W schodnich w  dniu 3 b. 
in. do godz. 14.

Plac Targów W schodnich będzie
o tw arty  codziennie dla zw iedzającej
publiczności od g. 9 rano. Paw ilony
dla publiczności zw iedzającej będą  o-
tw arte  od g. 9 do  19.30. Cena biletu
w stępu od  godz. 9 do 19 w ynosi 1 zł.
od 19 do  22 —  1.30 z ł. o-----

Zniesienie mlędzynar. fary! kole­
jowych w Rumunii z  wyjątkiem 

taryfy rumurtsko-gdaflskiBj.
P ocząw szy  od w czoraj tj. 1 czerw ­

ca b. r. i>-t kolejach rum uńskich zosta­
ją zniesiono w szystk ie  m iędzynarodo­
w e ta ry fy , z jedynym  w yjątkiem  ta ry ­
fy na przew óz tow arów  pom iędzy Ru 
munja a Gdańskiem. P rzyczyną znie­
sienia itych tary f jest niem ożność doj­
ścia do porozum ienia parni ód zy  pań­
stw am i europejskiemi przy  opracow a­
niu taryf, opartych na złocie. W obec 
tego op łaty  za p rzew óz tow arów  będą 
pobierane w  Rumunii tylko do granicy, 
dalej zaś ekspedytorzy  bedą musieli 
opłacać inne staw ki. P ropozycja au- 
strjaoka oparcia ta ry fy  przew ozow ej 
rum uńsko-austriackiei na franku szw aj 
carskim  została  odrzucona

m o r d e r c a  c i o t k i  p r z e d  sa ­

d e m  d o r a ź n y m .
Przem yśl, 2 czerw ca. (PAT) Rozpc 

czeła  sie tu  rozp raw ą doraźna prze­
ciwko Leiserow i B laksbergow i, la t 25,

B laksberg w  dniu 13 maja b.r. o go­
dzinie 10 rano zam ordow ał sw ą ciotkę, 
68-letnią Chaję Itę Pfeffer, zam ieszka­
łą na Zasaniu. W szed łszy  do m ieszka­
nia staruszki. B laksberg zażądał na­
przód czterech papierosów , a  następ- 
nie dom agał się pożyczenia Pieniędzy 
na grę w  k a ity . Goy P iefferow ą odmó 
wiła tem u żądaniu j poczęła czynić 

i mu A yrzuty, że trac i pieniądze j źle 
się prow adzi, w ów czas B laksberg  u- 
uerzy ł staruszkę łomem żelaznym  w 
giow ę. poczym leżącą na ziem,- kilku­
nastu pchnięciami noża pozbaw ił życia.

O skarżony p rzy z ia jc  się w  zupeł­
ności do czynu. (Drogi dzień procesu  
podajem y na ianem miejscu).

p rzyw ódców  przeprow adzono szereg  
rew izyj. k tó re  d a ły  sensacyjne w yniki. 
W  S tyrji aresz tow ano  12 przyw ódców  
narodow o-socialistycznych.

W  Insbruku odbyły  się ponowne de­
m onstracje hitlerow skie. P rz y  rozpra­
szan iu  tłum ów  pnzez żandarm erie, 
dw ie osoby  zo sta ły  ranne od bagne­
tów.

„W eltb latt" dow iaduje sie, że  w  po­
szczególnych krajach  m aja być  pow o­
łani specjalni kom isarze rządow i.

Z  toru M . T . Z .
L w ów . 2 czerw ca. W czorajsze w y ­

ścigi konne d a ły  nastepujace w ynik i:
G onitw a I. z  płotam i. Nagr. 900 zł. 

Dla 4-letnich i starszych  koni. S tarto­
w ało  2. W y g ra ła  „Rom a“ J. i P . Gu­
tow skich, 2) „Roi B arde“, Tot. 11.

G onictw a II. Nagr. 700 zł. Dla 3-let- 
nich ogierów  i klaczy. D yst. 1800 m. 
S ta rt. 4. W ygr. „Pom ona“ Grona o-fic.
8 p . u l-  2) „A hnaviva“. 3) „Im pet". To 
taK zator: zw. 195, fr. 34, 13.

Gonitw a III, z przeszkodam i. Nagr. 
1300 zł. Dla 4-letnich d starszych koni. 
D ystans 4200 m. S tart. 3. W ygrała  
„D anina" G rona ofic. 14 p. uł.. 2) „Ga­
duła*. 3) „Nic Ci Do Tego". Tot. 28.

G onitw a IV. Nagr. 1000 zł. D la 4-let­
nich i starszych  ogierów  i k laczy  arab  
skich. Dyst. 2000 m. S ta rt. 8. W ygrała  
„Safta" S t. Żarczew skiego. 2) „Koheil- 
E em rie". 3) „H edżra". T ot. zw . 30. fr, 
15, 16. 21.

G onitw a V. Nagr. 900 zł. Dla 3-let- 
nich ogierów  i klaczy półkrw i. Dyst. 
1800 m. S ta rt. 4. W y g ra ł: „Hulaj-Du- 
sza II." St. H rehorów , 2) „V arasdin‘‘, 
3) „Ix Długonogi". Tot. zw. 17. fr. 12, 
14.

Gonitw a VI. Nagr. 1100 zł. Dla 4-let­
nich i s ta rszych  ogierów  i klaczy. B yst. 
2000 m. S ta rt. 7. W y g ra ła : „G hicka“ 
W . R utkow skiego. 2) „Iperyt". 3) „For 
don". Tot. zw. 92. fr. 25, 13, 14. v

Gonitw a VII. z  przeszkodam i. Nagr, 
700 zł. Dla 4-letnich i starszych  koni. 
D yst. 3600 m. S ta r. 5. W y g ra ła : „Błon 
de“ K. Niemojewskiego. 2) „Et. I." Tot. 
zw . 35, fr. 17. 36.

Gonitw a VIII. Nagr. 900 zł. Dla 4-let 
nich i starszych  ogierów i  klaczy. 
D yst. 1800 m. S ta rt. 6. W ygra ł: „Fi­
nisz" Grona ofic. 6 p. strz . kon., 2) ,.Ka 
rabela II.“. 3) „B iałozór B. W ." Totali­
za to r zw . 24, fr. 18. 30.
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Walne zebran!e Zw ią zku  Legionistów
CddziaJu lw ow skiego.

W  dniu 30 maja 1933 ,r. odbyło siu 
w sań In: tiytutii Tecłmulogicznego 
P iz y  udziale około 700 legj-onistów wal 
ne zebranie członków Związku Leg. 
Pol. Oddziału w c Lw ow ie, k tóre  za­
szczycili sw ą obecnością, de!egac: 
W ojew ództw a prezydium  m iasta, woj 
skow ości o raz  prezesi w szystkich or- 
ganizacyj b. w ojskow ych a to : Fcdę 
racji, Zwt. O ficerów  R ezerw y, Zw. 

Of. w  st. sp., Legionu Śląskiego i 
w szystk ich  Kół Pułków  Legionow ych 
dtp. P o  za-gpjthiu p rzez P rezesa  Od­
działu m gr a W ł. Deinezyńskiego. k tóry  
o tw orzy ł w alne zeb-an ie  na przew od­
niczącego zaproszono' p rezesa O kręgu 
Związku Leg. Pol, posła dra Br. Wc-i- 
ciecno-ws-kiego, k tó ry  na zastępcę po­
w oła ł Ob. Derriczyiisklego, a na se­
k re ta rzy  Ob.- K ochańskiego i Ob. ». 
W ebera.

Spraw ozdanie z działalności Zarzą­
du przy jęło  warne zebranie bez ay - 
sicusji a na w niosek Komisji R ew izyj­
nej udzielono ustępm acem u Z arządow i 
absolutorjum  p rzez aklam acje, w y raża  
jącą s;e w  długotrw ałych oklaskach.

P o  w ysłaniu  depesz hołdow niczych 
do P ana  P rezyden ta  Rzeczypospolitej,
I. M arszalka Polski i P rezesa Zarządu 
Głównego- Pułk. S ław ka, w yrażają­
cych gotow ość i w ierność ideolog]; 
legionowej — przystąpiono do w ybo­
ru now ych W ładz Związ-ku. — P reze­
sem w ybrano Ob. Sclm steia Zygmun­
ta, KierowniKa Sądu G rodzkiego Za­
miejskiego w e Lw ow ie — do Zarządu 
w eszli: Ob. Tadeusz Blicharski. Blank 
M arek, D em czyński W łodzim ierz, Ja- 
F eniak Franciszek Rzepecki Jan, 
prof. R eis Zygm unt, Model W łady­
sław , P-rjm a M ieczysław , Dr. Troja- 
uc wski Ludwik, Czarneck; Stanisław  
Ti ;masz, Kbrwin-Koctianow-ski S ta n i­
sław , M oraw ski Zygmunt. — Do Ko­
misji Rew izyjnej w eszh: przew odni­
czący; Ob. Mr jczek M ieczysław, 
członkow ie: Ob. C hauer Leonard, T y- 
rowiicz Ludwik, zastępcy : Skaw iński 
W ładysław . S tarzyńsk i Józef. — Do 
S; du Koleżeńskiego: P rzew odniczący : 
Cb. Prof. Sułinihski Tadeusz, członko­
w ie: Ob. Bie eckj Mmća-n, Begińskj Cd- I 
w ard, Zastępcy: Ob. Królikiewicz Ka~ j 
2'uiicrz i K iss-Orski Mikołaj.

N ow eobrany prezes w ygłosił k ió tką 
p b w ę  program ,vvą, w której w ezw ał
W' jr s:kicii czKmków Związku do in­
tensywne!] pracy dla dobra organizacji 
i rrw alenia ideologii 1 eefi-onowei.

P o  wy czerpaniu porządku dziennego | 
przew odniczący posei dr. B r. Wojcie­
chow ski zw rócił się z  gorącym  ap tiem  
do w szystkich  legionistów, pozostają- 1 
cych  na kierow niczych -stanowiskach, 
ażeby  przyszli z  pomocą kolegom po ­
zostającym  bez pracy — gdyż tylko 
w spólny w ysiłek m-ożc w yrów nać 
nieszczęśliw e położenie bezrobotnych 
kolegów. — Również gurąco apelował 
d.o przedstaw icieli w ładz i -instytucyj, 
b y  zatrudniali w  pierw szym  -rzędz'e 
tych, k tó rzy  tw-o-rzyli aw angaidę w oh 
ska polskiego. W  słowach „m arsz nie­
skończony11 podkreślił dziejow ą rolę 
legionistów  polskich — k tó rzy  dziś tak 
samo, jak na froncie m uszą w  dalszym  
ciągu prow adzić  dziejową rolę prze­
budow y ustroju państw a i  w yraźnym  
celem, że  silna i potężna Rzeczpospoli­
ta Polska jest gw arancją pokoju i kon- 
oulldacji w ew nętrznej społeczeństw a.

Następnie odczytano rezolucje w z y ­
w ające legionistów do w y trw ałe j pra 
c y  dla dobra Państw a.

P o  odśpiewaniu , P ’erwsze-j B ryga- 
| d y “, o raz  w yrażeniu podziękowania 
j przew odniczącem u za -pro-wadzcnlo 
I obm d 'Walne Zebranie zamknięto.

W ysłano  następujące depesze:

Do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.
W alne Zebranie Oddziału Związku 

Legionistów  w e  Lwowie przesy ła  C: 
Fanie P rezydencie w y razy  najgłębszej 
czci i hołdu.

Do Pana Marszalka Piłsudskiego.
W alne Zebranie Oddziału Związku 

Legionistów  w e  Lw ow ie meikLuyc Ci 
Paule M arszałku, źe  iegjoniści lw ow ­
scy  sto ją  niezłomnie n? s traży  idea­
łów , k tóre  T y  im zaszczepiłeś', a w co

dziennej pracy dla Państwa są zaw ­
sze gotow i w ypełniać Tw oje rozkazy.

Do Pana Prezesa Sławka.
W alne Zebranie Oddziału Zw iązku 

Legjonistow  w e Lw ow ie p rzesy ła  Cl 
Panie Pułkow niku zapew nienia żoł­
nierskiego oddania i -nituzinieiine g o ­
towości do p racy  pod T  wio jem w y tra - 
wnem kierow nictw em  dla dobra Rze­
czypospolitej.

Dciiwfflwo! n a s tę p u  ąc c  -rezolucje:
1) W alne Zebranie O ddziału Zwiąż 

ku Legionistów w c L w ow ie w ita  z -a 
dością objecie .stanowiska W ojew ody 
Lw ow skiego przez P ana Pułkow nika 
B clm ę-Prażm ow skiegc. w yra  zicitla 
niepodległościow ej i rycersk iej tra ­
dycji Legjonów i p rzesy ła  Panu W oje­
wodzie żo łn iersk ie ' Cześć!

2) W ałne Zebranie O ddziału Zwiąż 
ku Legionistów  w e L w ow ie w zy w a 
w szystk ich  legionistów  d o  In tensyw ­
nej pracyr w  O rganizacjach społccz- 
nych, w  szczególności w  Związku 
Strzeleckim  i w  T. S. Ii.

3) W alno Zebranie Oddziału Zw iąz­
ku Legionistów  w e Lw ow ie, stw ier­
dza że Zw iązek Legionistów , stano- 
ybąd  rdzeń ideowy’ obozu M arszalka 
P iłsudskiego -stoi u.a gruncie najściślej 
szej w półpracy  z B ezparty jnym  Blo­
kiem W spółpracy z Rządem.

W yjazd M arsz. Raczkiewicza 
do Prłudruow ej Am eryki.
W  dniu 6 b. m. o godz. 12.35 w y ­

jeżdża z W arszaw y  pociągiem „Lux“ 
prezes R ady O rganizacyjnej Polaków  
z Zagranicy, m arszałek Sejmu dr. 
W ładysław  Raczkiewicz, k tó ry  w to­
w arzystw ie  red. Bohdana Lepeckiego 
udaje się do Brazylii i A gentyny.

W yjazd m arsz. R aczkiew icza do Po 
łuclniowej Am eryki pozostaje w  zw ią­
zku z przygotow aniam i do drugiego 
wielkiego zjazdu Polaków  z zagrani­
cy, k tó ry  odbyć się ma w r. 1934 v/ 
W arszaw ie. Na zjeździe tym  dotych­
czasow a R ada O rganizacyjna prze­
kształcona ma być na Ś w iatow y Zwią 
zek Polaków .

M arsz. Raczkiew icz objedzie w szyst 
kie w ażniejsze ośrodki polskie w  Bra- 
zylj; i Argentynie, gdzie omówi szcze­
góły udziału organizacyj polskich w 
zjeździe w  r. 1934, oraz sp raw ę utwo­
rzenia Św iatow ego Związku Polaków .

P odróż  m arsz. R aczkiew icza i red. 
Lepeckiego po trw a około 3 miesięcy.

Odsłonięcie popiersia ś. p . Ta d e u s za  H o łó w kK

Dnfj 1 b. m przedpołudni er- odbyło ile w wew net.znym  hallu Sejmu odsłonięcie 
popiersia ś. o, Tadeusza Hołówki. ufundowanego staraniem Komitetu uczczenia jego 

■' pamięci. W uroczystości wzięta udział rodzina ś. p. T. Hoiówk., członkowie Rządu 
z p. premierem Jędrzejewiczem na czele, marszałkowie Sejmu i Senatu i t. d. — 

Popiersie jest dziełem artysty  rzeźbiarza p. Strynkiewicza.

Now y sposób podróżowania.
Pęci do podróżow ania w zm aga się w 

spo łeczerttw ach  w m iarę posteru  kul­
t ury i cywilizacji. Poznanie zarów no 
w issnej ziemi, jak i obcych krajów7 
siało sie niemal w arunkiem  w y k sz ta ł­
cenia i Pozosiah- w ścisłym  zw iązku z 
'rozw ojem  umysłów yni. Im w y ższy  bo

dem poziom  :n teTe k h ir ,nv . tern sil­
n ie jsza  byw a w  jednostce żądza w ra ­
żeń tu rystycznych  — i naodw rót, w  
m iarę i'-ości zebrany cli w podróży w ra 
żeń i sp o strzeżeń  rozszerza się w  czło 
wiatru horyzont poięć, podnosi się jego 
iuor eń um ysłow y.

Ulepszone środki komunikacji w pły­
wają w  w ysokiej m ierze na w zm o­
żenie ruchu turystycznego. Jednakże 
z drugiej s trony  coraz trudnie sze w a­
runki finansow e w  jakich żyjem y, czy 
nia dla wielu osób podróż, naw et n ie­
zbyt -daleka, niedościgłem m arzeniem .

W  tych w arunkach m asy. sp rag ń o - 
ne w rażeń , w ytchnienia, ruchu, od-świo 
żenią się fizycznego i  m oralnego, iaMę 
daje zaw sze zmiana miejsca, korzysta  
tą skw apliw ie z nowego sposobu po­
dróżow ania. rozpow szechniającego się 
Coraz bardziej w  Polsce zagraiiicą: z 
triasowych w ycieczek, urządzanych 
brzez w ładze kolejowe, o raz rozm a­
ite instytucje z  ko izyścią  zarów no dla 
Organizatorów. jak  i uczestników  tych  
bodróiy.

W  ubiegłym  sezonie zim ow ym  po­
ciągi „ n a r ty - |r id ż  s ta ły  sie sław ne z 
frekw encji publiczności i zapału, z ja­
kim  cisnęli się do -nich naw et ludzie, 
k tó rzy  nie jeżdżą na nartach, ani nie i 
g ra ią  w  bridża. Pociągi popularne, w y 
jeżdżające z  ro zm aitich  m-asl, przerzu 
caja za minimalna op lata  m ieszkańców 
lednej dzielnicy Polsk i do innej, dając 
im możność ujrzenia najcenniejszych 
skarbów  Rzeczypospolitej: morza, gór, 
pam iątek historycznych, zabytków  sztu 
ki, cudów przem ysłu. Kresowiec 
w siadszy w ieczorem  do takiego pocią 
gu. budzi sie rano u stóp T a tr lub u 
bram  K rakow a — obyw atel z głębi 
lądu pozna'e czar B ałtyku  1 potęgę 
Gdyni. Podnoszą sie w praw dzie gło­
sy, że wyoieczki te urządzane są zbyt 
roryw czo, bez zgóry ułożonego danu 
skutkiem czego ruta podróży staje się. 
dla tu rystów  -niespodzianka, co nie po 
izwala na wcześniajszie przysposobie­
nie się do w ycieczki. N iew ątpliw ie w  
'Przyszłości w  m iarę nabytego doświad . 
czenia wszelkie braki i usterki zosta- ' 
na usunięte.

Jeżeli chodzi o w yjazdy  nad morze, 
to wie-lkie Powodzenie mają w  niektó­
rych okręgach w ycieczki o rg an :zow ane 
przez Ligę M orska i Kolonialna. W yna 
jęcie specjalnych pociągów daje moż­
ność obniżenia kosztów  podróży do 
cm ntinaimalnycfa.

W obec trudności uzyskania paszpor 
tu atrakcje stanow ią  w ycieczki zag ra­
nicę. jakie organizuje do krajów  nad­
bałtyckich „Żegluga P o lska1* — osta­
tnie zaś popisał się Polski Zw iązek Tu 
ry s ty czn y  pierw szą w ycieczka z K ra­
kow a do W iednia. C ała podróż z  mie­
szkaniem  w hotelach, w raz  z calem  
utrzym aniem  kosztow ała ty lko 135 zł 
— toteż było zgłoszeń na tą w yciecz­
kę daiesięćkiotnie więcej, niż miejsc, 
w obec czego tylko mała część .ch mo­
gła b y ć  uwzględniona.

Pociąg w ycieczkow y złożony by ł z 
dw unastu nowiuteńkich w agonów  pul- 
m anowskich trzeciej klasy oraz dwóch 
w ozów  restauracyjnych.

W  W iedniu spotkała się w ycieczka 
z entuzjastycznem  przyjęciem . Już m  
dworcu dźwięki m uzyki w itały  przy­
byłych. Gościnność i uprzejm ość W ie­
deńczyków . jak i czar W iednia i jego 
przepięknych okolic w y w arła  na ucze­
stnikach głębokie w rażenie.

„C zas‘‘ om aw iając tę  w ycieczkę, po 
„rusza jej m om enty ekonom iczne:

„Przy ruchu tu rystycznym  — czy ta­
my tam —. z natury rzeczy  musi w ejść 
pod uw agę u,bok bilansu płatniczego 
(należność za  przejazd, mieszkanie, je­
dzenie w Austrii) rów nież b ilans han­
dlowy (zakunno na miejscu szeregu 
tow arów ). Nie m am y się co łudzić. 
Austriacy mmej rzeczy  zakupią w  Pol­
sce podczas sw ego pobytu, aniżeli na­
odw rót. C opraw da z pom ocą polskiem u 
handlowi i przem ysłowi przyjdzie tu­

taj siio-Lizm kupowania zagranicą, któ­
ry  austriackich podróżnych skłoni do 
zakupów  w  Polsce. G dyby jednak tak 
nie było. gdyby naw et Polacy w  W ie­
dniu kupili znacznie wię-cei rzeczy niż 
A ustriacy w  Krakow ie, to wycieczki 
kom pensacyjne w inne być i tak u trzy­
mane i popierane, gdyż daja nam za 
tu rystę  polskiego we W iedniu i kupio­
ne przez niego tam pończochy moż­
ność sprzedania polskich tow arów  na 
rynkach austriackich. Pom ijam y nawet 
w zględy polityczne zw iązane z tein 
zjawiskiem  oraz fakt. iż nigdy nie mo­
żna życia zam ykać w  zbył ciasnem  na 
czynili bez klapy bezpieczeństw a. A ta 
ką klapa bezpieczeństw a dla polskich 
obyw ateli, odciętych od wyj azdu za­
granice. m ogą bvć v>  cicczki kompen­
sacyjne. -chociażby naw i.t kom penso­
w ały  tylko nieznaczne11.

W ynika z tego. że naw et wycieczki 
zagranicę, pomimo ujemnej strony  wy 
w ożenia polskich pieniędzy, uw ażać 
naiezy za czynnik dodatni i pożytecz­
ny. Co do w ycieczek k ra !o\vvcn zaś, 
korzyści, jakie one przynoszą, nie pod­
legają n aw et dyskusji. T u ry sta  zysku- 
'e piękną podróż za bajecznie tanią 
cenę. koleje polskie zarabiają na bile­
tach. ożyw ia się też  osoałe dziś życie 
gospodarcze miast, m iasteczek i letnisk 
przez w zm ożony ruch i rozrzucenie p o  
nich grosza. A zatem  życzm y pocią­
gom w ycieczkow ym  jak najw iększego 
pow odzenia! (mi

- —o ------
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Tydzień Polsk. Czerwonego Krzyża.
miało zaledw ie jedną drużynę ra to w -

Sobota
Klotyldy 

Jutro: Ziel. Św ięta

Wschód słońca 3.20 
Zachód słońca 19*49

TEATR WIELKL 
Sobota 3 VI godz. 7 30 „Kapitan z Kópe- 

nick“. Występ laracza.
Niedziela 4 VI godz 3.30 „Porwana na­

rzeczona". Ceny najniższe od 45 gr. do
3.50 zł.

Niedziela 4 V] godz. 7.30 „Kapitan z K5- 
peaick". W ystęp Jaracza.

Poniedziałek 5 VI godz. 3.30 „Porwana 
narzeczona". Ceny najniższe od 45 gr. do
3.50 zł.

Poniedziałek 5 VI godz. 7.30 „Kapitan 
z Kopenick". W ystęp Jaracza.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota 3 VI godz. 7.30 „Nieuchwytny" 

E. Wallace-a.
Niedziela 4 VI godz. 7.30 „Nieuchwytny"

E. Wallace‘a.
Poniedziałek o VI godz. 7.30 „Nieuchwyt­

ny" E. Wallace‘a.

COLOSSEUM.
Film: „Demon Wielkiego Miasta". Re­

wia; „Bridgc Ekspres".

KINOTEATRY.

ADRIA: ..Ofiarna noc".
APOLLO: „Biała edali-ska" (z Jose 

Mo.iica) i „Biała trucizna".
ATLANTIC: „Ziemia niczyja1'. 
CASINO: „Żona z drugiej rek i" z

Jean Hor Iow.
CHIMERA: „Ludzie w hotelu". 
GRAŻYNA: „Głos pustyni" oraz

„Atrakcja na row erach".
KOPERNIK: „W yspa zatraconych

dusz" (D r. M ureau).
MARYSIEŃKA: „W yspa za traco­

nych dusz" (Dr. M oreau).
MiRAŻ: „Coiigoriłla".
PAŁACE: „Ekstaza".
PAN: ,IU pro cen t dla umie".
PASAŻ: Tilm „W alka z skutkam i

prostytucji" i odczyt dr. Julji G rabow ­
skiej.

RAJ: „Ż yck  za złoto".
STYLOW Y: „Bebe" z Anny O ndrą 

oraz rew ia „Kiedy dziew czynki idą 
spać".

ŚW IT : Law rance Tibet „Pieśniarz 
gór".

UCIECHA: „Błękitna rapsodia" oraz
rew ja „Bomba".

 o-----
— Teatr Wielki. „Kaptan z Kopenick". 

sztuka faktoniontużowa Zuckmayera, opar 
ta na głośnern na cały świat zdarzeniu w 
Kopenick w  roku 1906. srana jest codzien­
nie w Teatrze Wielkim. Tytułowa rolę 
szewca Yoigta kreuje wielki artysta Stefan 
Jaracz, stwarzając postać pełną arcyhidz 
kiej prawdy i najgłębszego tragizmu.

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich i w biurze \BO. ul. Rutowskie- 
go 2, tel. 26—56.

— Teatr Rozmaitości. Sensacyjna sztuka 
Edgara \Vallace‘:i p. t. .Nieuchwytny" 
cieszy się wielkim sukcesem w Teatrze 
Rozmaitości. Tajemnicza akcja trzyma wi­
dza w nieustannem napięciu, zmuszając go 
do ciągłego śledzenia ciekawych perypetyj 
bohaterów sztuki.

Bilety do nabj d a  w kasach Teatró w 
Miejskich i w' biurze ARO. ul. Rutowskie- 
go 2, tel. 26—50.

— Popołudniowe przedstawienia w cza­
sie Zielonych Świat w Teatrze Wielkim. 
W niedzielę (4-go) i w poniedziałek (5-go 
czerwca) o godz. 3.30 popal, daje Teatr 
Wielki świetny wodewil Henryka Zbierz- 
ehowskiego p. t. „Porwana narzeczona, 
czyli jak się śmieje i piacze Lwów". Sztu­
ka. oparta na lwowskich motywach m u­
zycznych i tematycznych, bawi, śmieszy i 
wzrusza widza, dając pełny obraz przed­
wojennego Lwowa. — Ceny najniższe od 
45 gr. do 3.50 zł.

— ColOsseum- Nowa rew ja „Wesoły 
Uśmiech" cieszy się nadal wiclkiem po­
wodzeniem. Bogaty i urozmaicony pro­
gram iest pełen iiumoiu i śmiechu. Na ekra 
p it film p. t. „Demem wielkiego miasta".

 o------
— Marsz Zadwórzatiski. Dla uczczenia 

bohaterskiej walki Orląt lwowskich z bol­
szewikami pod Zadwóizem 1920 r. urządza 
Związek Strzelecki dorocznym zwyczajem 
uroczysty obchód w Zadwórzu i  ̂ Marsz 
szlakiem Zadwórze—Lwów. W dniu 3-go 
czerwca odbędzie się uroczystość na kur­
hanie w Zadwórzu. W yjazd nastąpi w so­
botę o godz. 16 specjalnym pociągiem z 
Dworca głównego (przejazd bezpłatny). 
Powrót około godz. 21. .S tart d n i iy a  .łŚP-

■W dniach od 4 czerw ca do 10 czer 
wca b. r. p rzypada „Tydzień Polskie­
go C zerw onego K rzyża", w  którymi 1 
Oddział lw ow ski zadem onstruje sze ­
rokim  rzeszom  m ieszkańców naszego 
grodu dorobek sw ej p racy  organizacy) 
“ ej.

Na ulicach ro.ino będzie od  uwija­
jących się kw estorzy , k tó rzy  zw racać 
się będą o  g rosz ofiarny na cele P . C. 
K„ niechaj zatem społeczeństw o z te­
go pobieżnego przedstaw ienia dowie 
się, jakie są cele i zadania Polskiego 
C zerw onego K rzyża w  ogólności, a 
oddziału lw ow skiego w  szczególności.

Polski C zerw ony Krzyż rozw ija sw ą 
działalność n a  rów ni podczas pokoju 
jak j w  czasie w ojny. Zadaniem  jego 
je s t nieść pom oc ludności cyw ilnej 
podczas epidemii, klęsk żywiołow ych, 
powodzi, katastrof, w spółpracow ać z 
w ładzam i nad  podniesieniem  zdrow ot­
ności i krzew ieniem  haseł! hum anitar­
nych. a  w reszcie  przygotow anie się 
do tych  wielkich zadań jakie Polski 
C zerw ony K rzyż ma spełnić podczas 
w ojny postępując w m yśl słurznej 
zasad y  „si vis pacem — para  bellum", 
— a chyba nikt bardziej od  nas nic 
-pragnie tego pokoju. (O doniosłości 
p racy  pokojow ej Polskiego C zerw o­
nego K rzyża św iadczy akcja z r. 1927, 
prow adzona na  terenie nawiedzonej 
klęską pow odzi M ałopolski W schod­
niej, gdzie w ysłano  3 szpitali (4351 
dni szpitalnych, dokonano- 33.457 szcze 
pień ochronnych i w ydesynfekow auo 
3.357 sttidzień).

Najważniejsza kom órka organizacyj­
ną Polskiego Czerw onego K rzyża są 
kad ry  ratow nicze zorganizow ane w 
drużyny, które przystosow ane ’ są za­
rów no do potrzeb bieżących, pokojo­
wych. jak i do wojny. K a iry  ra tow ni­
ków zaopatrzonych w potrzebny 
sprzęt (apara ty  tlenowe, maski, stroje 
przeciw  iperytow e itp.) szkoli sie spe­
cjalnie w  udzielaniu pierw szej pomocy 
osobom  zagazow anym . •

Miasto Lw ów , k tóre  do niedaw na

rących udział w Marszu, nastąpi w nie­
dzielę 4 czerwca o godz. 4 rano. Szlak 
Marszu wiedzie przez Kurowice. Winniiki, 
rogatka Łyczakowska, ulicami Łyczakow­
ska, Piotra i Pawła i Piekarską do mety. 
umieszczonej przed budynkiem DOK VI 
pl. Bernardyński. Drużyny przybędą na 
metę około god-z. 11. Na zakończenie uro­
czystości odbędzie si? o godz. 13.30 defi­
lada przed pomnikiem Mickiewicza.

— 7. Polskiego Radja. Dziś t. J. 3 b. m. 
o godz. 11 przedpoł. Rozgłośnia Lwowska 
Polskiego Radia transmitować będzie z sa 
li Izby Handlowo-Przemysłowej uroczy­
stość otwarcia XIII Targów Wschodnich, 
poprzedzoną reportażem radiowym o zna­
czeni u. organizacji i eksponatach targo­
wych. YV czasie transmisji radiosłuchacze 
usłyszą przemówienia prezesa izby P rze- 
mysfpwo-iHandlo-wej dr. Marcina Szarskiego, 
ministra Przemyślu i Handlu p. Zarzyckie­
go. Drozydenta miasta P- Drojanows-kiego, 
uraz ministra Bertoni-ego.

— Festiwal orkiestr wojskowych odbę­
dzie się w niedzielę 4-go i w  poniedziałek 
5 czerwca o godz. 11 na boisku sporto- 
wem Cytadeli. Do Lwowa zjechało już 16 
orkiestr wojskowych, które ćwiczą na Cy­
tadeli do koncertu. W szystkie orkiestry 
przejdą ulicami miasta w  sobotę w  godzi­
nach od 18.30—J9.30. zaś w  niedziel? od 
8.30— 9.30. Na festiwal pozostała jeszcze 
nieznaczna ilość biletów wstępu, które za­
kupić można w firmie Hawranek pl. Mar­
iacki 10, lub w dniach festiwalu w kasach 
ua boisku Cytadeli od godz. 9 rano.

— Zbiórka uliczna na rzecz kolonii Sto w. 
Pań Miłosierdzia św. Wincentego, odbę­
dzie się dla. dzieci najuboższych w sobotę, 
3 czerwca.

— Jubileusz Antoniego Kaczorowskiego. 
Dn-ia 7 czerwca b. r. o godz. 6-tcj i 9-tej 
wieczór odbędzie się jubileuszowe przed­
stawienie w  kinie „Stylowym" znakomite­
go artysty Antoniego Kaczorowskiego z o- 
kazji 25-lccin pracy scenicznej. Udział 
przyjmują zaproszeni artyści teatrów' lwów 
skich. Odegrana zostanie rewja „25 lar
śmiechu". Bilety wcześniej do nabycia w 
księgarni Scyfnrtha w cenie od zł. 1 do 2.

— Walne zebranie „Zjednoczenia Kobiet 
Słowiańskich" odbędzie się w piątek 9-go 
czerwca b. r. o godz. 18.30 w lokalu Z. P.
O. W., pl. Bernardyński 2. W programie, 
prócz sprawozdań i wyborów, sprawa 
kongresu w Jugosławii.

— Wystawa trzech cyklów Urotłgeru. 
W medz-ielę 4 czerwca 1933 r. o gOdz. 12 
w poi. odbędzie się w gm achu M iejskiego  
Muzeum Przemysłu Artystycznego^ uro­
czyste otwarcie W ystawy Trzech Cyklów 
Artura Grottgera ze zbiorów' (Jałerji Na-

uiczą obecnie szkoli je w e  w szystkich  
dzielnicach p rzy  pom ocy licznej kadry  
swoich w łasnych instruktorów .

Zbiórka w  obecnym  „Tygodniu" prze 
znaczona jest w  pierw szym  rzędzie na 
szkolenie li zakupuo ekw ipunku dla 
drużyn ratow niczych.

Od 1931 r . organizuje Polski G zerw o 
my K rzyż posterunki ratow nicze, tzw . 
-pogotowia drogow e, dostarczając
dróżnikom apteczek ratow niczych,
kontrolując f, uzupełniając ich zaw ar­
tość d szkoląc służbę drogow ą w  u- 
dzielaniu pierw szej pom ocy w  nagłych 
w ypadkach zw iązanych głów nie z  ru ­
chem  kołow ym  na drogach publicz­
nych.

Szerząc hasła m iłosierdzia, ofiarno­
ści, rozejm-u bożego, tern samem służy 
Polski C zerw ony K rzyż spraw ie po­
koju.

Na ogół pow szechne s ły szy  sie  zda­
nie, że w czasie w ojny  dość bedzie 
czasu  na popieranie Polskiego C zer­
wonego K rzyża i społeczeństw o nie 
zdaje sobie w cale z tego spraw y, źe  
-praca k tó rą  m a spełnić Polsku C zer­
w ony  K rzyż jest w prost olbrzym ia i 
w ym aga dużych zasobów  finansow ych 
i kad r ludzi wyszkolonych.

Społeczeństw o lw ow skie będzie mia 
lo m ożność oglądnąć w  dniu poprze­
dzającym  „Tydzień Polskiego C ze r­
w onego K rzyża" liczny, b a rw n y  ko­
row ód 43 kół m łodzieży szkolnej cze-t 
wio-no-krzyskiej, k tó ry  dnia 3 czerw ­
ca około godziny 12.30 przedefiluje 
główwemi u-licam; m iasta. — Zaś w  
drugi dzień Zielonych Św iąt, t. i. dnia 
5 czerw ca o-kolo godziny 11.30 przenia 
szerują karne oddziały czerw onokrzy- 
slcie, zł-ożone z drużyn ratow niczych, 
pogotow ia drogow ego i w łasnych  
środków  sanitarnych transportow ych .

W  tych dniach Zarząd P . C. K. zw-rO 
ci się z  listami do osób i instytucji i 
żyw i nadzieje, że od ezw y  jego tiie 
-pozostaną bez odpow iedzi.

 O g ­

rodowej m. Lwowa. Otwarcia w ystawy 
dokona p. Prezydent miasta W acław Dro- 
janowskl. Główną jej atrakcją będzie cykl 
„W arszawa", nabyty przez gminę m. Lwo 
wa pod koniec ubiegłego roku. Dotych­
czas cyk! „W arszawa" znajdował się w  rę 
kach prywatnych, obecnie stanowić on bę­
dzie jedna 7, najpiękniejszych ozdób Lwow­
skiej Galerii Obraizów, dostępny dla naj­
szerszej publiczności. Bilet wstępu na w y­
stawę 50 gr. dla dorosłych. 25 gr. dla mło­
dzieży. Bilet upoważnia do zwiedzenia ca. 
lości zbiorów Galerii.

— Dr. F. lekarz praktyczny. — Kaprysy 
pogody — wrogiem cery. Raz zimno, raz 
gorąco. — to pada deszcz, to znowu wiatr 
wchłoną! ostatnie krople wilgoci. Tym 
ciągłym, drastycznym -zmianom atmosfe­
rycznym nie może oprzeć się normalna 
skóra. Niewiadomo, lak się ustosunkować.

"aby  uniknąć szpecącego pierzchnięcia i pę­
kania skóry, co, nawiasem mówiąc, jest 
nietylko niemiłe, ale często nawet bolesne. 
Ujemne wpływ y zawrotnych skoków po­
gody możemy złagodzić przoz należyte 
natłuszczenie skóry, zaniim wyjdziemy na 
powietrze. Do tego celu musimy jednakże 
używać środina, k tóry  arie podrażnia skóry 
i łatwo wnika w  jej głąb. 7. własnego do­
świadczenia mogę polecić Krem N1VEA i 
Olejek NIVEA. Wskutek zawartości oba te 
preparaty uzupełniają doskonale utracony 
tłuszcz skóry. Krem NIVEA i  Olejels 
N1VEA chronią pozatem przed bolesnemi 
skutkami o-parzenin słonecznego, równo, 
c ze śnie jednak ułatwiała opalenic przez 
potęgowanie opalających własności pro­
mieni słonecznych. 1198

 o ——
— Wyjazd prezesa Izby Skarbowej

11-ej. P rezes  Izby Skarbow e] II w c 
Lw ow ie p. B rzecki w yjechał na kilka 
dni zc Lw ow a.

— Nowy komendant miasta P . F. w e  
Lwowie objął urzędowanie. Nowomia- 
liow any kom endant m iasta P . P . w e 
Lw ow ie nadkom isarz IP. E rhard t objął 
urzędow anie.

R ów nocześnie obow iązki zastępcy 
kom endanta m iasta  P . P . w e Lw ow ie  
objął kom isarz o. Kubarski, ostatnio 
kom endant pow iatow y P . P . w  Bóbrce.

Agencja W schód dowiaduje się. że 
urzędujący sw ego czasu jako kom en­
dant m iasta P . P . w e  Lw ow ie nadko­
m isarz p Sędzim ir został zw olniony 
ze służby w  PoljęjL

K ról u m a rł, 
niech ży je  kró l!
Nareszcie odetchniem y z  ulgą! Minę 

la śm ieszna m oaa w ysokich m etw arzo 
w ych kapeluszy bez rond. Chociaż 
p rzy jete  jest, że  o  um arłych m ówi się 
albo dobrze, albo nie mówi się o  nich 
w cale, tym  razem  pew na jestem , że 
żadna parni nie uroni łzy  nad  św ieża m-o 
giłą. D ość nam  oapsu ły  krw i, dość d a ­
ły  s ię  w e  znaki te  dziw olągi. Niema 
osoby, któraiby m ogła pochwalić, że ta 
k | kaoelusz upiększał ją. T w a tz e  pocią 
głe s taw a ły  sie karykatu ra ln ie  długie, 
okrągłe zał puchły  na podobieństw o 
księżyca w  pełni. C opraw da moda ma 
już to  do siebie, że  jest n iesta ła  i hoł­
duje co raz  to  now ym  bogom.

•jKtóI um arł, niech ży je  k ró l1" Oto 
odwieczne hasło  m ody. Ale w  ty m  w y  
padku moda ma słuszność — ten o sta ­
tni król by ł napraw dę nieznośny. Tym  
razem  nie P a ry ż , leoz Ameryka dyk tu  
je  inodię. Zaczęło sie to  o d  M rleny Die­
trich, od jej flanelowych spodni i c a łe ­
go garn itu ru  o  zupełnie m ęskim  faso. 
nie. Z razu stró j ten  p rzeznaczony był 
tylko na  plażę, a le  potem  tak  sie M arle 
na dobrze w  nim poczuła, ż© z a  nic w  
św leoie nie chciała się z  nim rozstać. 
Tem bardziej, że w yglądała  w  nim ko­
bieco i  czarująco. R zecz jasna, że  strój 
taki m usiał b y ć  uzupełniony męskim 
kapeluszem .

M odny kapelusz Pan i niczem  nie ró ­
żni się od  kapelusza jej m ęża, a jednak 
w y sta rczy , że go  P an i w łoży  na  g ło ­
wę. ab y  strac ił ca ły  sw ój m ęski cha­
rak ter. Z w łaszcza, że kapelusz ‘taki 
przew ażnie opasuje sie woalką. N ow y 
kapelusz robi się z filcu gładkiego lub 
w łochatego, przyczem  im w y ższy  jest 
gatunek filcu, tem  piękniej da sto kape 
lusz ułożyć. R ondo spuszcza się do­
wolnie. jak komu do tw arzy , z  p rzo­
du lub z  boku — m ożna też  ca łe  rondo 
opuścić. Do kostium u i p łaszcza nosi 
sie kapelusz c barw ie beige. D o jasnych 
sukien najodpow iedniejszy jest kape­
lusz biały.

Do takiego stroju, przeznaczonego 
na spacer, dobrze .iest mieć rękaw icz­
ki, pantofle i torbę w  ty m  sam ym  -od­
cieniu co kapelusz. W obec -tego, że  
okrycia tegoroczne przew ażnie  pozba 
w ionę są kołnierzy, a fu tra do okryć 
nie sa specjalnie -faworyzowane, duża 
role w  uzupełnieniu całości toalety  
grać -będą różnokolorow e szale I chust­
ki. Tti fantazja -i d o b ry  sm ak będą rnia 
ły  olbrzym ie pole do popisu, a sposób, 
w  jaki P an i ułoży sw ój szal św iadczyć 
bedzie o jei elegancji. D o sukien wzo­
rzystych  — a  bedzie Ich w iele — ręka 
w iczki i kapelusz mogą być  z tego sa ­
mego m aterjału, a w ięc z  jedwabiu, pi­
ki. m uślinu czy  toile d e  soie. Do w ie­
czorow ych sukien z  o rg a n d ta y , ko­
ronki i tiulu noszone beda fan tastycz­
nie w ielkie kapelusze — ocz3rwiście z 
tego sam ego m aterjału , co suknie.

Celtne.

Mianowanie 82 stałych komorni­
ków na terenie Apelacji lwowskiej.
Agencja „W schód" dow iaduje się. żc 
prezes Sądu Apelacyjnego w e Lw-owic 
dr. Zieliński podpisał nominacje 82 ko­
m orników jako sta łych , z  pośród u- 
rzędników  sądow ych delegowanych 
sw ego czasu  czasow o do pełnienia 
fitnkcyj kom orników . —Równocześnie 
nastąp iły  nominacje kilkunastu komor­
ników  prow izorycznych, dopuszczo­
nych do p rak tyki komorniczej. Kilku­
nastu komorników*, jako nie nadają­
cych  się do pełnienia obow iązków , zo-^ 
stało  odw ołanych 

— W alny zjazd delegatów Central­
nego Związku Stowarzyszeń absolwen 
tów  szkół handlowych Pzplłtej odbę­
dzie się w  Instytucie Technologicz­
nym  w e L w ow ie, ul. Bourlarda. w  
dniach 3 i 5 b. m. Zjazd o tw orzy  prezes 
M. Szczepanik. P o w yborze p rezy ­
dium zjazdu, refe ra t o  w ykształceniu 
ekonoinicznem społeczeństw a w ygło  
si dyr. Banku Go®p. ‘Kraj. w e  Lw ow ie, 
dr. .Chechliński.
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i—  W IELKA LOTE.RJA WIOSENNA
M IE J S K IE G O  K O M IT E T U  O P IE K I P O Z A S Z K O L N E J

Z Komitetu Obchodu 250 - leciaŚm erć poryw czego 
p rzo d o w n ik a .

W  części w czorajszego nakładu 'do1- 
nieślimy o tragedii, k tó ra  się w czoraj 
o północy rozegra ła  na Łyczakow ie. 
Bohaterem  tej tragedii by ł przodow ­
nik IV. Komisariatu P. P . Karol Kar- 
piak i jego żona W iktor ja. Przedw czo 
raj późnym w ieczorem , gdy K arpiak 
wrócił do domiu, m iędzy m ałżonkam i 
wybuchła g v  a łtow na kłótnia, w  na­
stępstw ie której K arpiak strzelił z re­
wolweru do sw ej żony _ a później do 
siebie. Oboje w  stanie n iezw jk le  cięż­
kim przew ieziono do szpitala. Tu K ar- 
piak nad ranem  zm arł, natom iast stan 
zdrowia jego żony mimo cieżkiej rany 
w głowie, popraw ia się. tak. że  wczo­
raj popołudniu lekarze pozwolili na 
przesłuchanie jej. W czoraj rów nież l>o 
południu kom isją śledcza p rzeprow a­
dziła wizje lokalna zajścia w  m ieszka­
niu Karpiuków przy ul. Łyczakow skiej 
im .

O k i z y  t na cześć  H itlrra  
w k p w  rrn i lw o w skie j.

W czoraj w nocy w  kaw iarni „W ar 
szaw a'1 baw iła pew na pani J. O. w to 
w arzystw ie T. B. W  pew nym  momen 
cie m iędzy J. O. a służba kaw iarniana 
'oszlo  do m ałego sporu, w  trakcie 
którego ona w stała i krzyknęła na ca­
łą kaw iarń '? „Hel H tler“. W ezw ano 
posterunkowego, k tó ry  spisał z entu­
zjastka łmleryizmu protokół.

-  —  o  —

Sam obójstw o kupca.
W czorajszej nocy w  mieszkaniu 

sweni p rzy  ul. Kościuszki 4, odebrał 
sobie życic przez zatrucie gazem  świe 
tlnvm kupiec Berisch Sćhachter. Sam o 
bójca zostaw ił list pisany w  jeżyku 
ży dowskim z oświadczeniem , że nie 
może żyć bez ukochanej żony. Schech- 
ter znajdow ał się w  stadjurr procesu 
ro z w o d o w e j  z sw ą żoną, k tóra  na­
w et nic m ieszkała już z nim  razem .

— Ciura Sekretariatu Naczelnego B.
B. W . R. w e Lw ow ie przenoszą się z 
ul. Sykstuskiej 42 • i mieścić się będą 
przv  ul. Sykstusk.el 10. i. p.

— Komisja cennikow a drzew na przy  
Izbie P rzem ysłow o-H andlow ej w e 
Lw ow ie odbyła w  dn’u 27 m aja b. r. 
konstytuujące posiedzenie na rok  1933. 
P izew odniczącym  Komisji w y b ran y  
został dotychczasow y przew odniczący 
r. dr. P aw eł Gs a la, zastępcam i r. inlż. 
Arnold Kolischer, ulż Jan  Szczygiel- 
ski i p. Samuel Pollak. W  skład  Komi­
sji wchodzą prócz przedstaw icieli 
Izby P rzem ysł -Handl., delegaci Syn­
dykatu In teresen tów  D rzew nych, Okrę 
gowej Dyrekcji Robót Pubbcznycn, 
Dyrekcji Lasów  Państw ow ych, Mało­
polskiego To w. Rolniczego, S tow arzy ­
szenia Zaw odow ego Budowniczych, 
O kręgow ego U rzędu B udow nictw a 
Nr. VI, M ałopolskiego Io w . Leśnego i 
O ddziału Opałow ego M agistratu m. 
Lw ow a.

—  Szpital im. Króla Jana III. O stat­
nim D z:ennikiem Rozkazów  nada? P. 
Mffaster S praw  W ojskow ych 6 Okr. 
Szpitalowi W ojskow em u p rzy  ul Ły­
czakow skiej w e L w ow ie nazw ę „6 
5zp tal O kręgow y im. Króla Jana  III“.

:— W ycieczka do Krakowa i  W ieli­
czki. S taraniem  D yrekcji szkoły  m ę­
skiej im. św . Anny odbędzie się v»ycie 
czka zbiorow a uczniów do Wieliczka 1 
Krakowa, k t^ ra  trw ać  będzie od 6—10 
b m. .........

Odsieczy
Sekcja W ycieczkow o -  Zabytkow a 

Komitetu O byw atelskiego Obchodu 
250-tej rocznicy „O dsieczy W ieden- 
skiej“ odby ła  ostatnio trzecie plenar­
ne zebranie, na którem  p o  w yczerpu­
jącej dyskusji powzięto szereg  uchwał, 
a to :

1) p ierw szy  pociąg w ycieczkow y 
do Żółkwi uruchom ić w dniu 4 bni.;

2} zw rócić się do Komitetu W yko­
naw czego, b y  w  porozum ieniu z  Ko­
m itetem  W ojewódzkim ■ w  Tarnopolu 
szczegółow o poinform ował jak najszer 
sze sfery społeczeństw a o  sposobach 
organizow ania w ycieczek do O leska i 
Podhorzec;

3) porozumieć się z prezydjum  D yr. 
K. P . co do w arunków  pozyskiw ania 
przez zespoły udające się w  niedziele

W iednia.
1 św ięta  do Oleska, możliwych zniżek 
i udogodnienia przez ewentualne uzy­
skanie Dociągu a  Krasnego a o  Ożydo- 
\ \ a  ; z pow rotem , korespondując2go 
z pociągom pospieszny Lw ów -T arno- 
poł (i z pow rotem ).

4) porozum ieć się z  prezydjum  Sek­
cji W ydaw niczej Kom. O byw atelskie­
go w  celu określenia możliwie najniż­
szej ceny  za egzem plarz oddanego do 
druku przew odnika po m iejscow o­
ściach zw iązanych z  m m ięctą, Jana
Ill-go, oraz zw rócić się do Komitetu 
W ykonaw czego, b y  zorganizow ał jego 
sprzedaż uczestnikom  w ycieczek iw 
ten sposób, b y  cena przew odnika mie 
ścila się w  Cenie biletu w ycieczkow e 
gp

——o— -

Z sa li koncertowej
Koncert uczenie prof. N .  Dąbrow­
skiego z  bwow. Konserwatorium 
Hu zyczn. im. K. Szymz.nuwskiego.

K oncert uczenie orof. M. D ąbrow ­
skiego pokazał rezu lta ty  c,,m ienncj i 
poważnej p racy  pedagogicznej i po ­
ziom w ykraczający  już poza ram v  pro 
dukcji szkolnej. Nł p ierw szam  miejscu 
w ym ienić należy p. J. Vaglówne. pia­
nistkę zupełnie już dojrzałą, m uzycz­
nie i technicznie przygo tow aną do sa ­
m odzielnych w ystępów  e s tradow ych. 

Pew ność i doskonałe pamięciowe opa 
now anie m ateriału, p lastyka in terpre­
tacji i  św ietna teconika w y stąp iły  prze 
dew szystkiem  w  Scherzu b-moll Cho­
pina i w  kom pozycji L iadow a

P. I. Rozdoiska, k tó ra  w ykonała  z 
tow ar zyszeniem drugiego fortepianu 
(przy drugim  fortepianie prof. D ąbrów  
ski). koncert G riega, zw raca  uw agę 
laanem  uderzeniem , muzykalności?: f 

Pow ażnie już rozwinięta' techniką. Ł a­
dnie zagrana  była zw łaszcza  kantyle­
na drugiej części, zaś ostatnia część 
po trak tow ana była  subtelnie i  z  w azię 
kiem. specyficznym  dla ducha u tw o­
rów  G riega.

Dobra techniką, solidnym  tonem  t 
w ybitnem  poczuciem rytm u rozporzą­
dzą też p. E. Eckstem ów na. która z  
rozm achem  odegrała Schuberta — Tatf 
siga „M arche M ilitalre" 1 Schum anna 
W arjacje f-moll.

Dr. Stefania Lobaczewsfca.

Ogólnopolska Wystawa psów rasowych.
Komitet W ystaw y  zam knał listę ! 

zgłoszeń z powodu braku  miejsca. W y  I 
s taw a zapow iada się imponująco tak 
co  do ilości, jak i  jakości okazów . 
W ielką atrakcją będą popisy psów  
S traży  Granicznej, psów  meldunko­
w ych W . P., popisy psów  znanych już 
publiczności por. Hom pescha. nokazy

Psów przew odników  ocicaińiatych żoł 
nierzy itd . Komitetowi udało  sie pozy­
skać na W ystaw ę bardzo  ciekaw e psy, 
a m ianowicie dzikie psy  australijskie
„Dingo“.

O tw arcie nastąpi dnia 3 b  m. o godz. 
12 w  południe. W stęp  na  w ystaw ę 
zł. 0*50.

Niemieccy emigranci w Paryżu.
(Korespondenci* własna).

P ary ż , w  maju.

Od czasu upadku rewolucji w  r .  1848 
nie znano dotąd  w  Niemczech em igra­
cji na tle politycznemu To też to. co si* 
dzieje od kilku tygodri czyni w raże ­
nie, jakgdybv w  Niemczech chciano 
w ynagrodzić sobie ubiegłe dziesiątki 
la t spokojnych. Sąsiednie **aństwa, iak 
Czechosłow acja, Szw aicarja .Holandja, 
A ustria d a ły  przy tu łek  stosunkow o li­
cznym  uciekinierom  (niemieckim, k tó ­
ry m  w  ojczyźnie ziemia pad ła  się pod
stopami.

N arów ni z  inncini państw am i F ran­
cja n ie  pozostała nieczuła na  niedolę 
w ygnańców , F an tastyczna  liczba 60 
tysięcy , a  naw et 100.000 uciekinierów 
redukuje się w  rzeczyw istości do 5.000 
lub 6.000. k tó rzy  schronili się w e F tan  
cji; iz tej liczby cz tery  do pięciu ty się  
cy p rzypada na P aryż . Kilkudziesięciu 
zam ożnych obyw ateli, z k tó rych  część 
rekrutuje si? z pośród poten tatów  prze 
m ysłu filmowego, przyw iozło  zc sobą 
d o  P a ry ża  spore kapitały w  obcych 
w alutach. Ci panow ie n ie  kryją sie 
w cale z  tern. że mają pieniądze. To też 
..biedacy1* ci korzystają  w  całej pełni 
z w szelkich a trakcy; i przyjem ności, 
jakich dostarczyć  im m oże P aryż . 
P ie rw szo rzędne  luksusow e hotele gosz 
cza tych em igrantów  żotny ich i córk i 
afiszują się w  m odnych, bogatych to­
aletach, wybryfarbow ana. wvoetrfuino- 

w ane w  h a itu  hotelow ym . W szy słkio 
w ielkie kaw iarnie i d rog ie  restau racje  
odw iedzane są p*ilnie p r zez to w arzy ­
stw o, którem u n ie w ydaje  się zbyt w y 
górow aną cena 1.000 fr. rop? za zarezer 
w ow anie stolika w  modnym, nocnym 
lokalu, an i snłókanie kilkuset franków  
za flaszkę szam pana.

Tych uprzyw ilejow anych em igrantów  
iest mało. ale widzi s ię  ich często, gdyż 
nie żałują pieniędzy na pokazyw anie 
sie w szedzie  tam . gdzie b y w a  t. aw , 
„T~ut-Paris.

Narówni z  tym. „nieciekawymi' 
ludźm i jak Ich określił o fw ien  Fran­
cuz. pozostający w  pen  nym  kontakcie

z ow a grupą em igrantów , sa  jeszcze 
inni. znacznie liczniejsi k tó rych  P a ry -  
żanie sami określają mianem „intere- 
suiacych**. Tym i uchodźcam i interesują 
się istotnie pew ne koła 'Paryskie.

N askutek nagłego naw y w u  em igran­
tów  w zrosło  bezrobocie w  niektórych 
dzielnicach P ary ża . N aprężona sy tu ­
acja. iaka w y tw o rzy ła  się skłoniła m i 
n łs tra  sp raw  w ew nętrznych, p. Chau- 
teinps, do  poruszenia w  Senacie palą­
cej kw estii em igracji z Niemiec.

— Obowiązkiem naszym  — mówił 
m inister — jest p rzy jąć  zbiegów  poli­
tycznych  i w  m iarę możności sta rać  
się  dostarczyć  Im środlł ów egzysten­
cji, tak  jednak by  V  żadnym  w ypadku 
nie działać na  szkodę w łasnych  na­
szych  obyw ateli.

Chwilowo w ięc zaopiekow ały sie 
em igrantam i p ryw atne  organizacje.  ̂A 
w obec tego, że  lw ia część zbiegów  
sk łada się z. Żvdów. ż pomocą pospie­
szy ły  przedcw szystkieni żydow skie in 
sfytucje dobroczynne.

N ajw iększy ścisk i tłok panuje przed 
lokalem kom itetu p rzy  ul. Ventimllle, 
gdzie udziclaia zasiłki w  gotów ce. Tu 
też spotyka się uciekinierów Niemców, 
przedstaw icieli w olnych zaw odów , a r­
tystów . literatów , k tó rzy  sta ra ją  się za 
pośrednictw em  kom itetu o trzym ać za 
jęcie, ustalić podstaw y  now ego b y tu  
na obci-m gruncie.

Jeden z tych em igrantów , typo-nw 
Niemiec, rosły, b a rczy sty  blondyn, opo 
w iada o swoich w rażeniach, gdy  udało  i 
mu się szczęśliw ie p rzekroczyć grani­
cę niem iecka i stanąć n a  ziemi fran­
cuskiej:

— Czułem się ta k  szczęśliw y, że 
byłbym  s it  rzucił w  objęcia pierwsze  
go n a p o tk a n e j żołnierza francuskie­
go. Narymipatyczntelszym kolorem na 
św iecie wydaje mi się w  tej chwili 
bleu-horizou. C zyż armja francuska nie 
jest bowiem w tej chwm  ostatnim i taj 
silniejszym szańcem, który broni w ol­
ności w Europie AV K*

A w a n tu ra  na dancingu.
W czorajszej nocy  na  dancingu „U- 

nion“ przy  ul. Kościuszki pow stała  
w ielka aw an tu ra  m iędzy dwom a ba­
wiącym i na sali studenrami, a  trzem a 
innymi gośćmi. W  trakcie  kłótni jeden 
ze stuuwKów dobył rew olw eru co 
w yw ołało  w ielką panikę w śród  gości 
kaw iarnianych Ż ar/ąd  dancingu za­
w iadom ił o  zajściu policję, k tó ra  przy­
by ła  autem  pościgow ym  i zabrała  a- 
w anturujące się tow arzystw o  do a- 
resztu.

Postrach par zakochanych.
Na korzystające w  celu przechadzki 

z ciepłych, letnich w ieczorów  pary  za 
kochanych czyhają rófżne nieoezpie- 
czeństw a, z k tórych jednem z najbar­
dziej uprzykrzonych są najróżnorod­
niejsi szantażyści.

Ofiarą takiego szan tażysty  padł pe­
wien pomocnik handlow y z ul. Zielo­
nej. W y b ra ł sie on ze sw ą znajoma do 
restauracji Pohulanka, a następnie w ra  
ca ł z  nią do m iasta. G dy szli przez 
przy legający  lasek zastąpił im drogę 
pew ien osobnik, zaśw ieciw szy im w  
oczy niespodzianie la tarką elektrycz­
ną. Pokazał im następnie jakąś oznakę 
m etalow ą i ośw iadczył, że iest w yw ia 
dow cą b rygady  sanitarnej. W yleg ity­
m ow ał oboje, spisał z nimi protokół, 
a następnie ośw iadczył, że ich aresz tu  
je. W  końcu zaś ośw iadczył, że  rozu­
mie ich p rzykre  położenie i godzi się 
ich wypuścić na w olność za opłatą 
100 złotych. P o  odbiór tych pieniędzy 
imał zgłosić się w czoraj w  południe na 
rogu ulic Tarnow skiego i Zielonej. P o ­
niew aż pom ocnikowi handlow em u w y 
dala się ta  cała  afera podejrzana, za­
wiadom ił o r  o zajściu policję.

P rzy słan y  z W ydziału  śledczego 
w yw iadow ca aresz tow ał sw ego rzeko 
mego „kolegę41 w  chwili, gdy żądał od  
pomocnika handlow ego 100 złotych. 
O kazało się, że pom ysłow ym  „w yw ia  
dowcą** b y ł bezrobotny m echanik Sta­
nisław  Jaz. U stalono też, że proceder 
sw ój upraw iał on już od daw na n a  pe­
ryferiach miasta, czenoiac z  niego łab - 
•ta ryski-
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i  D Z I A Ł  S Z A C H O W Y  *
pod rad. A. ŹWITLIKA I N. KMItTOWICZA

Wszelką korespondencję nalały opatrzyć dopiskiem „Dział Szachowy'*

L 32,
A. ELLErMAT

I, na?'' „Świata Szachowego '1 1932.

Mat w 2 posunięciach,
V

L, 33.
F- FLECK,

•I. Mgr „świata Szachowego’'' 193?

1 W/. 1

ą ii m*m&V/y//A '//<?//, ?//////,

Mat w  2 posunięciach,

L 34.
S. BOROS.

III magr. „św iata Szachowego11 1932,

Mat w  g posunięciach,

P ięty  mięozyilaic-dowy turniej zadanio­
wy ..Świata Szachowego" w skazał po­
dobnie jak i cały szereg innych turnie'ów. 
bezwzględna supremację 3  yuchodowek; 
na konkurs nadesłano 4"’ zadań z !5oaństw  
'Argentyna 9 zadań P o lsk i 8, W łochy 5 
i t. d)

1 nagrodę przyznano p iacy  A. Ellerma- 
na. Linjow- kombinacja, przeprowadzona 
w  S-ciu odmianach, zosi iła zręcznie wple­
ciona w  baterię królewska Uwolnieni® 
dwu białych figur, oraz dobra konstrukcja 
postawiły to zadanie na czele konkursu.

Bardzo żyw a praca F. Flecka otrzym ała 
drugg nagrodę. Odznacza się również do­
bra kombinacja liniowa połączona z ca­
łym szeregiem finezyj, jak blokowanie, 
przesłona, szach białemu królowi etc-

Trzecią nagrodę otrzym ała praca S, B r- 
rosa. Dwukrotne uwolnienie białego piona 
prowadzi do różnych matów, Na h4 nale­
żałoby dostawić rzarnego piona celem 
uniknięcia dualu

Specjalna nagrodę za najlepsze polskie 
zadanie otrzym ał W, Orzankowski.

Wzmianki zaszczytne: I. R Buchner,
U. C. Mansfield, III. C. Gayrilow, IV. G. 
Cristofjanini,

L 16.
GAMBIT HETMAŃSKI 

OBRONA TARPASCHA 
Białe: BolbOcban. Czarne: P led .

1. d4. d5; 2. SS3. cS; 3, c4! e6s
Tak grał m. i. Aljechin w  partii z Goiłem 

w Bied 1931 r. Zamiast powyższej obrony 
Tarrascha można grać w^rjartf dr. Krau,- 
sego: 3... Si6 ; 4. cxd. cxdl, 5. Hxd4, 
Hxd5: 6. Sc3, Ha5 i t. ć.

4. cxd5, — 
w związku z 6. posliftięcierti (6. g3) ten 
system Rubinsteina — Schlechtera ucho­
dzi za najlepszy, a nawer jedyny sposób 
zapewnienia białym teoretycznej pizewagi, 
która ma polegać na mctodycznem oblega­
niu izolowanego czarnego piona hetmań­
skiego.

I ... e \d5 ; 5. Sc3. Sc6 6. ą3 GI5:
Zamiast zwykłego posunięcia: 6... Sf6 

lub i Ge6 (Które odrazu zmierzają do 
obrony słabego piona d5!) podejmuje agre-
ywny' Pleci doświadczenie. które. trudno 

aprobować. Bardziej skuteczny jest z i-  
r t in ie  energiczny wypad 6... GŚM aby 
ewentualnie przejść w t, zw. w ariant W a­
gnera, który n:e został jeszcze całkowicie
i-bnionj'. Mianowicie po 7. Se5 następuje 
S\z5 8. dxe, d4 i t. i  ; zaś po 7. Gg2, S '6; 
A Se5 nastąpi zgodne z partią Brinck- 

— Wagner iłlam barg 19211: & - Gefil

(słalbiej w  partii Euwe — Stolz nr Hastingg 
1932 r .:  8. cxd wobec 9- Sxg4 i t  d.) 
9. Sxc6, bxc; 10. e4, c.xd; 11. exd cxd; 
12. Hxd4 Ge7: 13 (1-0. 0—0: i t  d, ze 
skłon-odcia do wyrównania.

7. Gg2. Hd7;
Cfag dalszy snuałego zamiaru jak naj­

szybszego rozwinięcia, skrzydła hetmań­
skiego. Bezoelowe było oczywiście 7„, 
Sb4 wobec 8. Sh4! Sc24-; 9. Kfl. Sxd4; 
10 e3, g5; U  Sxf5 (silne jest rćwmcż U 
exd, gjdi; 12. Sxd5) U . Sxf5; 12- G.cdó 
i białe przy przeważające' pozycji odzy­
skały piona, Najbardziej celowa dla czar­
nych w  danej pozycji wydaje się jakiwi- 
szybuza mobilizacja skrzydła królewskie­
go zapomocą. 7 , Sf6, oraz Ge7, 5—0 i t, d.

8, 0—A 0—0—Oj 9, dxc5. d4.
Czarne pozostają wierne swemu żuchwa, 

łemu pomysłowi < dlatego w yrzekają się 
9... GxcS (aby nie odsłonić przeciwnikowi 
Knji c).

10. Sa4. S!6f II , G!4, — Goniec zajmuje 
mocne stanowisko

11. — GM;
Czarne okazują roziwagę J pragnę ptze- 

dewszystkietr, w yrugow ać jednego z dwóch 
niebezpiecznych gońców,

12. Wcl. —
Ruch ten nietylko brenj piona gambito­

wego1, lecz również przygotowuje atak na 
skrzydło hetmana 

12, —. Gxg?; Kxg2, h6:
Posunięcie przygotowawcze, które je­

dnał* ze względu na stojące w  pogotowiu 
baterje przeciwnika jest strata czasu.
0  wiele bardziej celowe było 1,-4 Sd5, 
aby w  miarę możności usunąć, (lub przy­
najmniej „odpędzić11) drugiego gofica 
tiałyeh.

II. Kgl. -
Wyklucga przezornie wskazaną możli­

wość. gdyż teraz po !4 Sć3 może na­
stąpić bardzo silne 15. Se5 (po którem bi­
cie Sd*f4 z szachem lest niemożliwe)-

14. —, Se4; 15- Sd2, —
W alka o teren,
15. -  Sg5;
Za wiele ■ lawirowania) Najmnieijzem 

złem byłaby wymiana Fe.. Sxd2 z nastę­
pującym ialszym ciągiem

a) 16. Hxd2, g5! 17. , Gd6. b5; (bar­
dziej stanowcze niż J7.„ Gxd6: 18, cxd, 
Hxd6;) 18 cxb, (lub 1S, Gxf8 \Vhxi8 
j ozaru< z dobyw a'ą jeszcze skoczka prze­
ciwnika) 18... Gxdó, 19 fcxa Kb' biały 
musiałby jeszcze donieść, czy  a tal: zrów ­
noważy „zaofiarow aną'■ tigure.

b) 16, Gxd2 (najsolidniejsze!' 16 . 0*7
1 czarne, stawiają . "adai opór

P o  posumędcu w  partii dochodź do ® y- 
ładowams potencjonalnej energii białych 
lekkich figur.

16. Sc4t —
Z druzgocąca groźba 17. Sb6-ł-, axb; 

18. Sb6-T która kryje w  sobie aiefydk j 
zdobycie hetmana, lecz i mata. Odpowiedź 
rzarayeh jest zatem wymuszona:

16. — Gxe5; !7, SxcB, HdS:
Lub 17 Sh34- 18. Khl. HdS^? 19 e4!

dxe-f (po 19 !fxc5, 20 Sd64~ zdobywa 
hetmana).■ 20, fixd5, WxdS; 21- Sx.e3 i t, d, 
z  p rz -u ag ą  Bfurye 

18. e4t -  
°rzecież!
18. — e- S.
Jedyme. gdyż saTr)wno 1&. Hxc5? 19 

Sd<54* (c w ygjaną hetmana), jak i 18., 
Sxe4; 19. Sxę4‘ aie dawały czamym w i­
doków.

19. Hxd5, ex!2-P; 20, Ksź. W xd5; 211 
Sd6-|- Czai na sit poddały, gdyż muszą 
ponieść dalsze straty  materialne (n. p. 21 . 
Kb*. 22. Sxf74- (iw , 21.„ Kd8 23, Gxg54*, 
Laj- .  23. Sxf7-r).

Żywa partja.
Uwagi Dra S. Tartakoy era

w ia d o m o ś c i .
Zakonozony ub. niedzieli w  W arszawie 

przedolimpijski turniej' eiimmacyjny przy­
niósł nieoczekiwane zwycięs*wo Rcgedziń, 
skiemu 8 p. przed Applem “1-Ą p Kreme- 
rem 6 p (wszyscy % Łodzi). Makarczy­
kiem (W-waT 5 % V Friedmanem (Lwów) 
Frydmanem (W -wa) po 5 p, i P izepiórką 
(W-wa) p.!!

Jak widzimy przewaga Łodzi zupełna. 
Uderza słabe miejsce mistrza P rzapiórki. 
który gnał w  zupełności pomzei swej tor-- 
my, Id, Friedman (I wow). jeśli uwzględni­
my, że w  turnieju brali udziai tylko naj­
lepsi gracze Polski, osiągnął dość dobry 
wynik (wygrał, z Makarczykiem. Kremt- 
rem, Przepiórką, zremisował z  .Applem, 
.Makarczykiem i dicukrotnie z F r  omanem.

Skład na Olimpiadę do Folkestone usta­
lono jak następuje Dr- Tartakower, Rege- 
dziński, Apipei. Makarczyk i Frydman.

ODPOWIEDZI REDAKCJI,
A. Goldstein. W arszawa. Uboozne po 

i .  Wxo6! Prosim y o popiawkę.
H Salznjap W arszawa. Obie trac ę  są 

n.ccrzwiązalne W pierwsze!, po Hcó—c4 
naSTąpi tk 4  bez mata, W  drugiej, po GeS— 
b5, Hxe7-)- i PO Wxe74- Gd7! W  obu za­
daniach mat w  2 posunięciach wykluczoay. 
Prosimy o sprostowanie e<r. pomyłki.

J . Fux W arszawa. Dziękujemy. Pójdzie
U jftin im  £  naCTęnnyrfa UJ,

Przyjmujcie dzieci polskie z  Niemcect
Gdańska i Górnego Śliska na kolonie letnie!

P rzed  tóiku dniatni odby ł ste w  W ar 
sza wie Zjazd D elegatów  Związku O- 
b rony  R resó" ' Zachodnich e  aałego kr.ą 
ju  w  spraw ie akcji kolcnh letujcn dla 
dziec,-' polskich z  Niemiec. Gdańska 1 
G órnego Siajska,

Ma podstaw ie p tzedstaw ionych  ©rzes 
delegatów  spraw ozdań zostaną ■umie- 
iszczojie na terem e poszczególnych - y  o 
lewóldzfw nacteom ące ilości dzieci:

Białostocki?. 400 dzieci k ieleck ie -350 
dzieci. K rakow skie J00 dzieci, Lubel­
skie 400 (iziech Lw ow skie 190 dzieci, 
Łódzkie 550 dzieci, Pom orsk ie  250 
dzieci. P ornańskie  9(’0 dzieci, S tanisła 
yroskie H  dzieci. Tarnopolskie 90 dzię 
ci. W arszaw sk ie  350 dzieci, — coi s ta ­
now i razem  3,960 dzieci P o ra łem
2.000 dzieci zostam e um ieszczonych no 
jedyńczo u rodzin.

Jak  wynika. pow yższego  najmrue!- 
sze ilości dceci zosta ły  zgłoszone 
nr ze z nasze  w ojew ództw a w schodnio- 
małopolskie. Ilość, te  rozajein  sa mmej 
sze od ilość, przyjętych w  roku ubie­
g łym , Komitety' m iejscowo bowiem  
na terenie w ojew ództw a lw ow skiego 
zadek larow ały  w  roku bieżącym  190 
dzieci, gdy w  roku ubiegłym  przy jęły  
309, K om itety w ojew ództw a stan isła­
w ow skiego 80 dzieci w obec 176 w ro­
ku  poprzednim , o raz  Kom itety w oje­
w ództw a tarnopolskiego 90 dzieci w o ­
bec 112 w  1932 roku.

W  obecnym  czasie, gdy- w ilk a  o  
dustze dziecka polskiego tak  w  Niem­
czech i G dańsku jak j na naszym  Ślą­
sku w sku tek  m etod stosow anych przez 
hitleryzm  znów silnie się w zm ogła, 
m ożność spędzenia p rzez dzieci kilku 
tygodni w  O jczyźnie nab ra ła  jeszcze 
w iększego znaczenia,

Z  p rz y c z y n  p odanych  O bw ód L w ó w
oki Z v  'ązk u  O b ro n y  K resów  Z achod­
nich  (L w ów , S im orow icT i 15). C b t '-  
lm uący teren  w o ie r-o d z tw ; Iw ow sk ie- 
go, s ta n is ła w o w sk ieg o  1 ta rnopols-ke- 
go, z w ra c a  się  z  g o rąc y m  apelem  d o  
ca łe g o  sp łłe c z e ń s tw '3 polskiego, w  p ie r  
w y?yni rzędzie  z a ś  do K om ite tów  o r-  
za m z u ją c y d i ko lon ie letn ie dla ozic-cl 
m ie jscow ych  o raz  do z iem iau*tw a i 
n au c zy c ie ls tw a  a b y  bądź p rz y ję ły  po  
k ilko ro  dzieci do  u rzą d zan y c h  p rzez  
siebie koloni', bądz  też a b y  zo rg an izo ­
w a n o  sp ec ja ln e  ko łow e lub w z .ę to  P'V 
""atnie po r a t ę  dzieci.

Pocią gi wycieczkowe.
D orekcn Okręgowa Kcle: Państwowych 

we Lwewie uruchanui w okres!?. Zielo­
nych S ' ra^Bpuiąrs, pociągi w y­
cieczkowe:

do Wf!a? - „a 'i-ć e n  ’c Lc in 'j  * b tu
jod, L4-'5 i 'z  pow roten 6 b m., g o li  5 45 
Cena biletu w  klasie II!. — zł., w  kia 
tie II — '4  ?ł.

do WorocWy r odjar-dew ze fcstowa 
d' a 4 b m o jodz I 0-5 po północy i po­
wrotem dnia 6 b. m. o godz. T00 po Pol- 
nocj'. Cena biletu 10 zł. 80 %r 

Do Krakowa r odjazdem ze. Lwowa dmn 
: b m n godz ?3*?-> 1 powsotem dm:> 
'  1 C  j^dz 10 ( «na bi1?!'" t4 zł 
49 gr,

Do T ruska"sa z odiazdem ze L u^w a 
dnia 4 b- m.. o jod* *25 j ipowotem dó 
Lwoyra dnia 4 b m o godz. 22‘58- 

Do Żółkwi z odiazdem ze Lw^wa -'ni5 
o b. m. o godz. 7 45 ' pow.otem diu.’ 5bm 
o jodz 20‘50. Cena biletu 2 zł.

Bilety sprzedają: w e Lwowię P. B P. 
..Orbis", pi. Mariacki 8 . i ..To«'. Magons- 
Lits-Cook pi. Halicki 15. w  moych nuS' 
scowoćciach tan*łeisze kzsv bileton^e 
P. K P.

  O -

Pięćset!ecie kotów angorskich.
P a ry ^ sy  zwolennicy pięknych tych" 

stw orzeń  urządzili w  stolicy Francji 
wy.etawrę kotów  angorsibch d la  upa­
miętnienia. pięćsetnej rocznicy  sprow a 
dzema ich do Francji,

'Jak bow iem  opowiadają: daw ne k ro ­
niki. kupcy w schodni, p rzy b y w szy  w  
1493 r , n a  jarm ark, odb-w^ający się na 
przedm ieśiciu parysldem  Sain t Denis, 
p rzyw ieźli tam  po raz . pierw&zy na 
siprzediaź. eibok tożnvch  tow arów , 
w schodnich i rzadkości, tak że  pew ną 
bczbo w spaniałych, d ługow łosych  ko-

tó .T* k tó re  tak- lak słynne kozy, pocno- 
dziły  z  okolic Angory, a  b y ły  do tę g a  
czasu  w cale  nieznane w  Europie.

P rzyw ieziona now ość tay sie  PC do­
b iła  arystokracji paryzłam . że  każdy, 
z  bogatych P a ry ż a u  u w a la ł sobie 
obow iązek  posiadania koita  angorskie- 
go. W kró tce  w ięc p o w sta ły  n ad  S e­
kw ana -,periafae hodow le ty ch  s t w o ­
rzeń i gdy w  dzisiejszej „A nkarze" 
kotów ty c h  nie w idać, w  P ary żu  zna,- 
dtiię .sie ich m nóstw o.

 o— —

Gdy slą nie umie ukrócić
„orgij toaletow ych*1 żo n y  — trzeba za  tc  pokutować*

P rz e ć  ląd em  w  Londynie toczy  się 
obecnie n iezw y k P  sw a w a  angielskie­
go a rystok ra ty , s ir  H a n  Ma Bow dena, 
k torego  pociągnęła do odw w ledztałno 
ści w łaścicielka słynnej pracow ni su­
kien Anny Talbot, gdy  B ow den odmó­
w ił zapłacenia długów , zaciągniętych
przez jego żonę w  ty m  m agazynie. 
Długą te  sięga a  skrom nej sumki... 1781 
funtów  szterl. (rozeszło  -50 ty s . złe* 
tych-). Sadow i 'andyoskiem u przypa­
d ło  obecnie do rozstrzygnięcia zagad­
nienie: czy sir H arold obow iązany jest 
p łacić  długi żony?

Bowden. choć — jak to  śtiEdeSdzaja 
świadkow-ie — prow adzi niesłychanie 
rozrzu tny  try b  życia, odm aw ia zapła­
cenia żądanych  sum i p rzyznać trzeba, 
że ma po> tem u pow ażne pow ody. Oka 
żuje się bow iem , że lady  B ow den wy= 
d a ła  w  ciągu czterech  la t 4! tysiees 
tuntów  na  sw e stro je (około mihotrn 
200 ty sięcy  zł.!) P ozatem  długi 'ej W 
najrozm aitszych magazynach: sięgały 
25 tysięcy  funtów . S ir Harold: p rzez  kil 
ka lat poukrywał bez szem rania w y d a t­
ki żony. lecz w reszcie  w yozerpak . lic  
cierpliw ość tego ta k  w y ra  zumiałegc 
inij^n, Kiła i -w i w *  5U ,m v  apna ó h  q q i Q-

ż y ć  kresu, zatrważającemu zamałowa-j 
niu zo n y  do sukien i klejnotów. Bow** 
den  ogłosił w  gazetach, że nie bed£s  
p łac ił długów żony.

„Uwraram —  twierdził oskarżony, 
orz-e d sadem ż t  54 szaf pełne sukien 
oowinne pokryć potrzeby toałeto"’e 
największej nawet e łegan te Przytem  
daje roaznie mojej żonie ,jia szpilki"; 
2400 funtów. Nikt chyb? nie m oże mi 
zarzucić, że  fw em  skawtw«m  zmu­
szam zonę do robienia długów. v

Lady Bowden była jednak, mnug^ 
zdania. Poztaczaiac sw e iaie przed sal 
dem, tłumaczyła sie, ż e  maż jei żądali 
aby b y ła  zaw sze ubrana wytwrornie i  
kosztownie, Jeśli sie ohce b yć mę^ejp 
naheodei ubrane. w  całej Jfcglji kofcdt- 
ty. _  to  trzeba asa to słono płacić - J
uwrąfe, la d y  B ow den

Sad nie  uwzględnił jednak skarg s!lj 
Harolda I zmusił gp do zapłaceni? !78I 
funtów magazynowi p. Tałbof, uważaj 
jac. że  w uorównamu do innych wyk 
datków lady Bowden je s t to naprawdę 
drobna sum?.

Jeśli se  nie uinu ukrócić „orgij toad 
aletowych" zony. to trzeb a  &l to  p.łS
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Z S T A N I S Ł A W O W S K I E J
Manifestacja P. 0. W. w fyśmienicy.

Ub. niedzieli odbyła się w  TyśmdriJtf 
cy. m.ejsoowości, położonej w  pcw. 
'ornackim m anifestacyjna uroczystość 

z °  azij św ięta Peow iaków . U roczy­
stość ta miała na celu uczczenie pa­
mięci dwóch młodocianych bohaterów  
"eowiackich ś. p. Izaka P iotrow icza i 
Józefa Kozickiego, k tó rzy  złożyli sw e 
zycie w  ofierze Ojczyźnie, gilnącł w  
utarczce z Ukraińcam i pod P ałahicza- 
uii. __ W  zw iązku z tą rocznicą zaini­
cjował Związek P. O. W . w  Stanisła­
wowie wielki obchód w  Tyśm ienicy, 
óołączóuy z odsłorręciem  tablicy pa­
miątkowej w  Domu Ludow ym  ku czci 
°bn bohaterów  o raz  poświęceniem  
tozyża ofiarow anego przez inicjato­
rów, a  um ieszczonego na cm entarzu 
w 'yśm ienicy.

Uroczystości, w  k tó rych  uczestni­
czyli, w icew ojew oda stanisław ow ski, 
i). Czerwiński, ks. p rałat Komusiewicz, 
.JOdmsp. Zakrzew ski. rtm . Platonów , 
urok. d r. Polio, sekt K rawczyński, 
sta r, tłirm ackf Św iątkow ski — rozpo­
częły sio  powitaniem  gości na dw or­
cu w  Tyśm ienicy. P o  M szy Sw . w  ko­
ściele 0 0 .  Dominikanów, celebrow a­
nej p rzez ks. p rzeo ra  Kotwę — pod­
niosłe kazanie o idei peow acklej i po­
święceniu m łodzieży, w ygłosił ks. pra­
ła t Komusiewicz ze  Stanisław ow a. P o  
nabożeństw ie uform ow ał sie pochód.

Na czele orkiestra h p. ułanów,, dalej 
2 sziwadroin\ ułanów , 2 kompan ie Z w 
Strzeleckiego z Tłum acza, Zw. Legio- 
iństów  i ' Peowiiaków z  wieńcami, licz-

Z WOJEWÓDZKIEGO 
SEKRET AR J ATU BBWR.

S ekre ta ria t w oiew ódzki BBWR. na 
wojew ództwo stan isław ow skie po­

czynając od 3 b. m. czynny  będ-zto co­
dziennie od godz. 8‘30 do godz. 11 co1- 
dziennie oprócz św iąt i  niedziel. Po po 
łudniu S ekretaria t czynny będzie od 
godz. 5 do 6.

 o —

ZEBRANIE RADY POWIATOWEJ 
BBW R. W ŚNIATYNIE

W  ar. i u 11 czerw ca b. r. o godz II 
urzed południem odbędzie siię w  Snią- 
tynie zebranie pełnej R ady Pow iato­
wej BBW R. z następującym  porząd­
kiem dziennym : spraw ozdanie z do­
tychczasow ej działalności, spraw ozda­
nie komisji rew izyjnej i w ybór nowego 
Prezydium. Jako  delegaci R ady Naczel 
nej BBW R. w ezm ą udział pp. poseł 
W ładysław  Dzieduszycki oraz se-kre- 
taiz wojewódzki ted . Mikołaj Zdano­
wicz.

Koiomyia się broni.
W Kołomyji w sali miejskiej odbyło się 

tebranie obywatelskie, poświęcone oprawie 
Planowanego przez M kJsterstwo Rolnictwa 
zwinięcia stacji doświadczalnej W Placy­
kach. StaCja ta mu za sobą pouczająca hi­
storię. Szereg lat temu utworzono w  P ia­
l i  kach stacię doświadczalna pod uprsv ę 
kytoniu, gatunków szlachetnych. Że gleba 
nie nadawała sie ku temu, gdyż podkład 
rój byt gliniasty, C02 to kogo obchodziło. 
Wpakowało sie więc kilka milionów zło­
tych w rozbudowę, w instalacje i t. P.. by 
dopiero po kilku latach przekonać się, żc 
Pomysł był poroniony. Byłoby jeszcze 
z tem pól biedy. Cała jednak rzecz w tem, 
yc odnośne czynniki rezygnując z dal­
szych eksperymentów doświadczalnych _w 
uprawirg tytoniu, postanowiły wydzierża­
wić Piadyki za tak śmiesznie niską cenę, 
ze nawet procentu od włożonego w  inwe­
stycje kapitału, nie inożnaby opłacić.

A tymczasem Piadyki nadaję sie dosko­
nale na ogrodowniicza i warzywnh „ą sta­
rto doświadczalną. Słusznie też spoieczeń- 
Hwo kołomyjskie wypowiedziało sie sta- 

uwczo przeciwko wydzierżawieniu _ Pia- 
cyki w prywatne rece, domagając s'ę ■ u- 
l'vorzenia szkoły sadowniczej. W tym kie- 
runiku nalcżaiobr poprzeć Kołomyje całą 
Ma.

ne wtościaństw o polskie z Pscenicznik 
i ' Klubowiec, bąnderja chłopska, od­
działy skautowe i delegacie tow a­
rzystw . Pochód przeciągnął do od­
świętnie przystrojonego Domu Ludo­
wego; gdzie odsłonięcia tablicy pamiąt 
kow ej dokonał w icew . Czerwiński, 
w ygłaszając przytem  gorące przem ó­
wienie. Dalsze przem ów ienia w ygłosi- 
]r   rej. Bugno, Imieniem mieszczań­
s tw a  Chierowski, zaś imieniem społe­
czeństw a d. Ziomek.

P o  poświęoenu tablicy pochód ru 
szył na cm entarz, gdzie dokonano Po­
św ięcenia w spaniałego krzyża, ofiaro­
w anego p rzez Peow iaków  stanisław o­
wskich. K rzyz ten pięctom etrowej w y 
sokości, oradzony jest na kamiennym 
postumencie, n a  którym  w y ry to  napis 
„1831— 1863, Legjony; — P. O. W ." 
P o  pośw ięceniu krzyża przez ks. prze­
o ra  Kotwę j pełnem szczerego patno-

tvzm u przemówieniu ptćz. P . C. W , w  
SLunisławowie, dr. H enryka Setdlera, 
odegrała  orkiestrą Hymn państw ow y, 
poczem pochód ruszył w  kierunku 
m iasta. Przed urzędem  gminnym ode­
brał defiladę p. Wicewoj. Czerw iński i 
rtm. Platonów  w otoczeniu przedstaw i 
oieli w ładz ; społeczeństw a.

Popołudniu odby ia  si.ę zabaw a w 
Domu Ludowj m p rzy  dźwiękach o i-  
k its try  6 pnłkn ułanów ze S tanisła­
wowa.

Podniosły charak te r uroczystości, 
zorganizow anej p rzez Komitet obyw a­
telski z rej. Bugną i ppłk. Dostałem  na 
czele — oraz spontaniczny udział wło- 
śeiaństw a były  dowodem  odporności 1 

. s ;!y. .Jakie w ykazuje kresow i społe­
czeństw o Rzeczypospolitej. U roczysto 
ści niedzielne pozostaną na długo w  
pamięci Tyśmieniczan.
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Stanisławów wobec roku Sobieskiego
W  zw iązku z  przypaaającem i w  tym  . 

roku uroczystościam i 250-iecia odsie­
czy W iednia doxonanej przez kroia So 
oleskiego. S tan isław ów  czyni specjal­
ne przygotow ania d o  uczczeni .a tej hi­
storycznej rocznicy. Nazwa m iasta łą­
czy się bowiem  ścisłe z  imieniem Jedne 
go z bohaterów  wiedeńskich mianowi­
cie S tan isław a Rievery Potockiiego, 
k tó ry  jako dowódca pułku zginał boba 
terska  śm iercią pod W iedniem. Zwłoki 
i ego spoczyw ają w podziemiach kole­
giaty stanisław ow skiej.

Z in icjatyw a w  tym  kierunku w ystą ­
piło  m ieszczaństu o  stan śław ow skie, 
k tó re  na  sw em  specjalnem  posiedzeniu 
postanow iło zw rócić sic do Rady miej 
skiei m i S tan isław ow a i  ipr opozycją, 
ab t R ada d a ła impuls do  zorganizow a­
nia odpowiedniego kom itetu społecz­
nego, k tó ryby  się zajął urządzeniem  
uroczystości.

Ze swej s trony  dow iadujem y s ię , . że 
po zapoczątkow aniu _ tej sp a w y  p rzez 
stanisław ow skie m ieszczaństw o po­
w sta ły  u m iejscowych czynników  spo 
łeczm oh  zupełnie konkretne projetkry 
uroczystości Roku Sobieskiego. P rz e -  i 
dew szystkiem  brana jest pod uw agę ' 
kolegiata w  której podziemiach >spo- 
czyw aia prochy założyciela i fundato­
ra S tanisław ow a. W  tym  cehi odnowie 
nie kolegiaty m iałoby być doprow adzę 
ne do końca, podziem ia m iałyby ■ być  
odrestaurow ane, a zarazem  społeczeń 
stw o złożyłoby się n a  za,kupienie tru­
mien bardziej godnych pamięci histo­
rycznych posrad. od których gród R e-
v ery  bierze swój początek.

Poniew aż S tanisław  R eyera-P o toc- 
ki zginął iako dow ódca pułku kaw a­
lerii pod W iedniem projektow ane jest 
zw rócenie sie do w ładz w ojskow ych 
z  propozycją urządzenia okolicznotoio 
w ych  uroczystości wojskow ych, w 
k t6 'vch  kaw aleria odgryw ałaby  głów ­
na rpfe.

Następnie Iw ą  spbrtow e .noszą.się z  
zam iarem  urządzenia w czasie obcho­
du toku  Sobieskiego który odbędzie 
się prawdópodobńie około lć  w rześnia 
ł>. r.„ 'wojewódzkiej oiimpjady, sporto­
wej. P łożyłyby sie na. nią. m iędzym ia­
stow e ‘rozgryw ki' piłki nożnej, &<■ w o­
dy boif-se'sirie i t  P.

Niezależnie od tegc ^sairio m iasto nie 
tylko przybrałoby  odśw iętny  w ygląd, 
ale i zdóbyłoby sie na pevrne w yczy­
ny gospodarcze, k tóre będą, a trakcja  
dia okolicznych pow iatów , oraz dla 
Bmrowiny.' Na uroczystości stąn isław o 
wskie m ogłaby bowiem przyjechać Po  
łonja czernicw iecka. W  ty m  kierunku 
najbardziej wskazanerr. by łoby  w yzna 
czenie przez całość kupiecrwa stanisła 
w ow skiego specjalnych tanich dni.

Oczywiście, i e  zaiTojone na taką 
skalę uroczystości będą zwJą i ane z du 
żerni wydatkam i. Z rozum iała jest rze­
cz a. że R ada miejska, w zględnie Ma­
gistrat w ezm ą ten stc-sunkowo zresztą  
jak na takie m iasto  jaik S tanisław ów  
ciężar na sieb.e. Będa to bowiem  nie- 
tylko uroczystości zw iązane z Odsie­
czą ‘W iedeńska, ale i ze śmiercią boha- 
tersMegc dow ódcy pułku, k tórego 
imieniem Stanisław ów  słusznie się 
szczyci.

zw iązku z p-ewyższszem ław ę oskar­
żonych zajm yw ać będą do końca pro 
eesu tyJko Jurkiew icz, Fimkler i ag  nr 
tego osatniego Nagelberg.

W obecnem  stadjum proces nie . mo­
że Ijuż bmlziić w iększego z i  to teresd- 
wanią — gdyż zeznania świadków za­
pow iadają sie szablonow o.' Spodzie­
w ać sie rów nież, należy, że wedle, o* 
pccnego stanu irzeczy proce? zakoń­
czy się już około 20 czerw ca.

K R O N I K I .
TEATR IM. MONIUSZKI:

8 czerwc-a: „SKOwronak". operetka Le- 
liara. V.rystęp artystów opery i operetki 
lwowskiej.

KONSERWATORIUM IM, MONIUSZKI:
3 czerw ca: W ieczór muzyczny- uczniów 

Konserwatorium.

SALA UKR. SOKOLA — TEATF IM. TO. 
BIŁEV ICZ\:
3 czerwca: , Motrja".
4 czerwca: „Baturyn*.

REPERTUAR KIN:
.BELl ONA: ’ utankamem Farąon Egtptu. 
OLIMRJA: „V heczny wróg".
RAJ: „Upiór Paryża".
URAHj A : ..Gong »riila".
WARSZAWA: „Dlaczego zgrzeszyłam".

Powrót p. WoJew°dy. Dziś powródl do
Stanisławowa p. wojewoda Jagodziński, 
który bawił w  Warszawie w  ^.prawach 
służbowych. Natychmiast po oowrocla 
p. Wojewoda obją* urzędon -anie.

Sensacyjny zw ro t w  procesie 
parcelacyjnym.

Od szeregu dml pc Jaw aliśm y dokład 
ne relacje z toczącego sie przed są­
dem stanisław ow skim  procesu o eszu  
stw a  parcelacyjne. Jak  w iadom o jeden 
z  oskarżonych, a to M. Gawlak, w e­
d le informacji 'posterunku P . P . *w 
Sichowie — umyślnie ‘ w yskoczył z 
pociągu, b y  ua rozpraw ę nie stanąć. 
W  .związku z tern prokurator postaw ił 
wniosek, by aresztow ać Gawlaka i 
przym usow o doprow adzić . go na. roz­
p raw ę. T rybu  a ł odniósł się telefonicz­
ni'© do sędziego śledczego w e Lwowie, 
b y  zbadai, c z y  Gaw lak je<st zdolnym 
do transportu . D ziś nadeszła z e Lw o­
w a  relacja, ź e Gaw lak jest obłożnie 
chory. — P o  otrzym aniu DO'vyższej
wiadomości. P rokura to rzy  zmienili 
iro u t i nestawaii następujący wniosek:

| „Poniew aż G aw lak w edle reiaęji sę- 
dzego śledczego CLsly-we Lw ow ie jest 
obłożnie cho.ry, w nos' prokuratuina o 
w yłączenie spraw y G aw iaka i Kiessa, 
ludzież całej spraw y d r. Kańslejego- 
letóry odpow iadał z paragr. 101 u. k. 
(nadużycia w ładzy), ponadto o  w y łą ­
czenie zarzutu  współudziału Jurkiew i­
cza i 1 mklera w  czynie' zarzucanym  
tir. Kańskiemu".

W nioskowi pow yższem u sprzeciw Hi 
się — pow odow ie cyw ilni dr. Tęczyn  
i Miichialewski, a  w  imieniu osk. Juikje- 
wiicza — d". Henryk Seitdler. zaś  imie- 
niem osk. Finklera — dr. Góldszlag.

Jedynie d r . K uryś Poparł imienieJn 
dr. Kańskiego w niosek p ro k u ra to ró w . 
— iiryibunał p<. naradzie uwzgiiedna 
w całej pełni wniosek prokuratury. W

Lustracja gospodarki miejskie] trwa. Jak
już podawaliśmy w  miejscowym Magistra­
cie odbywa sie od szeregu diu 'rrrnistm jal- 
:ia 'ustracja, która n a  na celu zbadanie 
całokształtu gośpodarki miejskiej. Po. zba- 
datniii gospodarR; przedsieblir-stw miasta, 
odbywa sit _oŁ“Cnje_ _ badanie dalszych 

.agend miejskich. Lustracja trw a w dalszym 
ciągu.

Zjazd prawników kolejowych. Jak to już
donieśliśmy, odbędzie się w  Stanisławowie 
w dniach 4, .5 i 6 czerwca zjazd prawników 
kolejowych z cale] Polski. Program przed­
stawia gię następująco: 4 ozerwca — uro­
czystości- zjazdowe w Stanisławowie, 
5 czerwca —■ dalszy ciąg obrad Równo­
cześnie członkowie rodzin uczestników 
zjazdu ućadza się z przewodnikami do Wo 
ronieniu i Przełęczy Tatarskiej. Trzeci 
dzień zjazdu (6 b. m.) przeznaczony jest 
wyłącznie na wycieczki do DeJatyna, Ja- 
remcza,- Tararowa i t. d. — W zjeździć 
weźmie udz ;al ponad 200 osób.

Wybitny pisarz ukr. w Stan?s.awOwie.
Bawiący oć kilku dni w Stanisławowie 
teatr im. Tobiłewic^a wystawia w  dniach 
3 i 4 b. m. dwie sz.uki historyczne B. Łep- 
kija, a ło „Motrja" i „Baturom*. —' Na pre­
mierze tych przedstawień będzte obecny 
autor wystawianych sztuK Bohaari Lfpk.ij.

Z sali odczytowej. W  niedzielę 4 b. m. 
reierować będzie w s a l  Domu Narodowe­
go (Ormiańska 16), dr. O. Klaftenowa zc 
Lwowa n. t.: „W ybór zrwodu dlr mło­
dzieży w  dobie obecnej". W stęp bez­
płatny.

Z Tow. Opiek] nad młodzieżą. Onegdai 
odbyło się pod przew. pTez S. O. dr. K. 
Zielińskiego zebranie T. O. M. celem omó­
wienia programu specjalnego Tygodnia po­
święconego propagandzie zamierzeń T. O. 
M. Po przedstawieniu dotychczasowej 
działalności Tow., wybrano orzew. Komi­
tetu w  osobie P. prez. Zielińskiej — i usta­
lono termin Tygodnia T. O. M. na czas od 
11 dó 18 , czerwca. Program Tygodnia po­
damy wkiótce

Ogólny turniej tenisowy. S. I. Sokoła I. 
mzadza w  dniach S—5 czerwca, ógólny 
turniej tenisowy o puhar wędrowny miasta 
Stanisławowa. W  progi amle — gra poje 
dyncza panów o puhar (obrońca puharu 
rrypa ła  ze Lwowa), gra opawójnz. mtesza- 
na i pań 7aipowiedL.any jest liczny udział 
graczy lwowskich.

Czwonnecz pltkarsk, W czasie Zielo 
nyoh Świąt organizuję ,:luby sportowe 
Stani-ławpy/a na boisku M K. O. wielki 
czwórmecz. W niedzielę 4 b. m. odbędą 
się zaiwod^ — „Reweia  — Górka" i „Ha- 
,;oan — Raz. Dwa, Trzy", w  por icozaa- 
lek zaś mccz nilędzy zwycięzcami I poko­
nanym -

p a m ię t a j m y  o  c e l a c h  i  z a d a ­

n ia c h  TOW . SZKOŁY LUDOWEJ,



10 Nr. z dnia 4 czerw ca 1933.

Z E  S P O R T U .
»OUOŃ—REKORD 6:0.

W czwartkowem spotkaniu pokonała Po 
goń, grająca z 4-,ma rezerwowymi, B-ida- 
sowy Rekord w stosunku 6:0.

W PRZEDEDNIU JUBILEUSZU liASMO.
NEL

Dziś rozpoczyna się akademia w -sali 
Kahaiu przy u f Bernsteina jubileuszu 25- 
Iccia Hasmonei. Wstęp na akademie -wol­
ny,

Jutro odbędzie się na boisku Hasmonei 
o godz. 9 rano turniej btysKawiczny żyd. 
klubów C-fcl. o pubar im. Dra Sommer- 
steina, w południe ra>d uliczny kolarzy i 
motorzystów, zaś popołudniu na boisku 
Czarnych turniej piłkarski, a w szczegól­
ności mecze Hasmonea—Czarni i Pogoń— 
Makkabi (Czerniowce). Na przerwie na­
stąpi rozdanie nagród odznaczonym dzia­
łaczom i graczom Hasmonei. Wieczorem 
w  hali sportowej rozpocznie się turniej 
bokserski o  mistizostwo Związku „Makka 
bi“ w Polsce.

W poniedziałek o godz. 9 rano na boisku 
Hasmonei odbędzie się turniej błyskawicz­
ny klubów B-kl. o puhar im. Dra Rosma- 
rina, o 11-tei dalszy ciąg zawodów b liska- i 
wicz-nych. zaś popoludrgu na boisku Czar-- 
nych gra Makkabi (Czerniowce) z Czar­
nym' oraz Pogon -/ Hasm-oneą. Na przer­
wie odbędzie sie defilada oraz przemówie­
nia.

Imprezy jubileuszowe hasmonei wzbu­
dziły w  naszem mieście wielkie zaintere­
sowanie i zapewne cieszvć się będą wiel­
ką trekwencją publiczności. Przedsprzedaż 
biletów jeszcze tylko dziś w firmie „Alfa“, 
ul. Kopernika 5.

BIEG N i PRZEŁAJ POLAKÓW 
WE FRANCJI.

W Dourges pod Lens odbył się pierw­
szy narodowy bieg na przełaj naszej erm- 

, gracji, zorganizows iy  przez Komisję W. F.
1 przy Zwigzku Polaków we Francji.

Bieg odbył się na dystansie 4150 mtr. 
Startowało 1 28 zawodników, pieg ukoń­
czyło — .18. Zwyciężył W acław Biegań­
ski (Sokoł) w  czasie 15 m. 44 sek.

SUKCES POLSKIEGO KOLARZA 
W E FR 4N C JI.

Lille. W  wyściigach kolarskich Klubu 
Francuskiego w Grcnay. pierwsze miejsce 
zajął Poiak Marcelak, bijąc przeszło 50 ry­
wali francuskich.

Notowania giełdowe.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W a-szawa. 2 czerw ca. (S z)
D ew izy (tran/akcje):

holandja  35S.8. Londyn 30.15, P ary ż  
35.1, Szw ajcaria 172.33, Sztokholm 
155-25, W łochy 46.45, Berlin 307.

W .obrotach pozagiełdow ych za do­
lara płacono dziś 7.51, za m arki nie- 

.tr.ieckie -•'0.3.00, za czerwonce U.75.

Papiery procentowe:
3 pic. pożyczka budowlana 39, 7 prc. 

poż. stabilizacyjna 50, 4 prc. poż. in­
w estycy jna 101.5, 4 prc. państw , poż. 
prenij. dolarow a 49.75, 5 prc. poż. kon- 
w ersyjne 44, 6 prc. poż. u d a ro w a  50, 
Bank Polski 72.5, W ars z. T ow . Fabr. 
Cukru 18.25, W ęgiel 8.75. Lilpop 11, 
S tarachow ice 9.

Ruch M owlany w I. kwartale i 1.
G łów ny U rząd S ta ty styczny  oprać o 

w ał dane, dotyczące ruchu Dud owiane 
go w  m iastach Polski, uczących ponad 
.0.000 mieszkańców^ w  I-szym  k w ar­
ta le  b. r .

W  okresie tym  UKoezona ogółem  
521 now ych budynków , o raz  74 nad­
budów ek ; dobud. W śród now ych bu­
dynków  znaiduje się 458 dom ów miesz 
kalnyciil 26 budynk. p rzem ysł, i handlo 
w ych. 6 użyteczności Dubliczmei. o raz 
31 m nych budynków . W  now ych do­
m ach m ieszkalnych znajduje sie ojró- 
lem 1.051 mieszkań o  ogólnej liczbie 
3.018 izb. Liczba m ieszkań jednoizbo­
w ych w ynosi 128, 2-izibowych 380, 
3-izbow ych 322. 4- j 5 -izpow yd  213, 
oraz w iększych m ieszkań 38. W  nad­
budów kach znajdułe sic 119 m ieszkań 

I o 271 izbach.

Program
Sobota. 3 czerwca.

Lwów (381). Godz. 11*40 Codzienny Prze
gid 1 Prasy Polskiej — 11*50 Kom. meteor. 
Ol. Wojsk. St. Meteor. — 11*57 Sygnał cza 
su z Obserwatorium Astronomicznego w  
Warszawie, hejnał z W ieży Maria oklej w 
Kraków ie. Odczytanie programu na dzień 
bieżący. — 12'lf Muzyka z płyt gramol 
— 13*10 Kom. Państw , lnstyt. Meteor. — ' 
15*15: Szkolny poranek radiowy poświe­
cony pan ęci króla Jana lii. Sobieskiego. 
13'55 — 15*10: Przerwa. 1510 Komunikat 
gospodarczy. 15'25: Trans, z W arszawy. 
Wiadomości wojskowe i strzeleckie. 15*35: 
Słuchowisko dla młodszych dzieci: -Co
się zdarzyło w kuchni króla Ćwieczka*’, 
pióra Świderskiej. 16: Trans, z W arszawy 
Przemówienia w jeżykach obcych delega­
tów na Międz: narodowy Zjazd Prasy  
Sportowej. 16* 15: „Studjirm techniczne** 
wygł. inż. Kasper Weieel, proi. Politechni­
ki lwów. 16*30: Orkiestra pod dvr. Tadeu­
szu Scredyńskiego. 16*40: Trans, z W ar­
szawy. ..Królowa Jadwiga na tle dziejów 
powszechnych*’ w; g(. proi. Oskar Haleoli. 
17: Muzyka z P ły t  i „Silva Rerum". 17 35: 
Repertuar teatrów lwow. 17’40: Odczyt
aktualny, 17*55: Odczytanie programu na 
dzień następny. 18: Trans, z Wilna. Nabo­
żeństwo z Ostrei B-amy. 19: „Cuda Pol­
ski'* felieton wygł p-of. Kazimierz Krółiń- 
ski. 19*15: Rozmaitości. 19'30: „Na widno­
kręgu". 19*45: Prasowy Dziennik Radjowy. 
20: Trans, z W arszawy. Koncert wieczor­
ny. Muzyka lekka w  wyk. orkiestry P. R. 
pod ilyr. Stanisława Nawrota. Ida Łosiów- 
na (klinga). Marian Rentgen (piosenki) i 
Ludwik Urstein (aikonip.). W przerwie 
trans. z W arszawy. Wiadomości spo*towe 
ł Dnd. do Prasowego Dziennika Radiowe­
go. 22: Przerwa. 22*05: Trans, z W arsza­
wy. Koncert chopinowski w wyk. Zbignie­
wa Drzewieckiego. 22*40: Trans, z W ar­
szawy. Felieton Janiny W arneckiei: „Uro­
da miast**. 22*55: Komunikaty. 23—24: 
Koncert orkiestry manćroiinlstów ..Serena­
da". W przerwie 23*30 — 23*35 z W arsza­
w y: Wiadomości z kraju dla członków 
Polskiej Ekspedycji Polarnej na .Wyspie 
Niedźwiedziej.

Niedziela. 4 czerwca.
Lwów (381). Godz. I0‘25: Transmisja 

nabożeństwa z Katedry w  Toruniu uro­
czystej sumy pontyfikalnej. 11*45 — 11*55: 
Przerwa. 11‘57: Sygnał czasu z  Obserwa-

Ogłoszeni a urzędowe.
L I C Y T A C J E .

XI. Km, 1450'33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłaszania wierzytelności. 
Strona zobowiązana Lisi® i Debora P a­
sternak. Na wniosek strony egzekwującej 
Galicyjska Kasa Oszczędności we Lwowie 
odbędzie się dnia 14 czerwca 1933. O go­
dzinie 1.0 przedpołudniem, w biurze Sądu 
Grodzkiego Miejskiego we Lwowie, sala 
Nr. 77, II. p., na zasadzie już zatwierdzo- 
pvch warunków licytacja następujących 
realności: Księga gruntowa gm. miasta
Lwowa, Dr. II., wlil. 695. Oznaczenie rcai- 
ilości: Kamienica dwupiętrowa, czynszo­
wa, z suterenami i mieszkaniem strycho- 
wem przy ul. Krasickich Nr. orj. 6. W ar­
tość szacunkowa w raz z przynależ. 
283.237 zł. Najniższa oferta 141.618 zł. 50 
gr. Bo realności whl. 695AI. A. księgi 
gruntowej, miast? Lwowa należą następu­
jące przynależności: lampy, klozety, okna, 
drzwi, muszle wodociągowe itd.. oszaco­
wane na 4.661 zł. Poniżej najniższej oierty 
sprzeda* nie nastąpi. ś?d  Okręgowy we 
Lwowie, jako Sąd Hipoteczny zanotuje 
wyznaczeme terminu licytacyjnego 

Józef Knapik
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 

we Lwowie, Rewiru XI. ul Leona
Sapiehy 49. 1650/K

Edyl.t licytacyjny. Km. 1219/33 Komornik 
Sądu Grodzkiego w Krościenku n/D ogła­
sza, i e  dnia 27 czerwca 15-33 o godz 10-tej 
przedpołudniem odbedzie s ię  w Sadzie 
Grodzkim w K r o ś c i e n k u  n/D >ala Nr 5,
I publiczna licytacja całe] realności Lwh 
889 ks. gr. itr. kat. Szlachtowa, składającej 
się z parceli budowlanej Lkat. 225 na któ­
rej stoi dom drev,mary r-rurowy, stainia 
i stodoła, całe] realności Lwh 844, Lw i 
239, Lwh 74, Lwb 1135, oraz 2 4 części 
Lwh 372 4/16 części Lwh 3/3 2j4 częśc. 
Lwh 311, 2/8 części Lwh 364 i 2/6 części 
Lwh 516, wszystkich ks. gr. gm. kat. Szlach­
to wa, składając*ch się z 86 parcel g funto­
wych stanowiącjch własność Józefa Oryn- 
dziaka. Wartość szacunkowa wynosi lj> 110 
zł. Najniższa oferta 6.940 z ł , poniżej której 
sprLuaaz nie nastąp* 213S/K

Komorn.k Sądu. Grodzkiego rewiru I. 
w Oświęcimiu, dnia 31 maja 1933 roku. 
1. Km. 1045/33. Pdykt licytacyjny ora w e­
zwanie do zgłoszenia wierzytelno, cl W dniu 
3 czeiwca 1933 roku o godzinie 10-tej prztd 
południem w Sądzie grodzkim w Oświę­
cimiu, biuro Nr. 4, sprzeda przez publiczi lą 
licytację realności lwh '233 i 136U ks gr 
gm. kat. Oświęcim, Ryfiei L.a,i 2 im Guther- 
zowej i Zofji z Gr./nnerów Gutherzowej 
własne, składające się: lwh 1233 z pa celi 
budowlanej lkat. 669, l.a której stoi dom 
jednopiętrowy kryty dachówka cementową,

radjow y.
lorjum Astronomicznego w Warszawie, 
heinał z  Torunia. Odczytanie programu na 
dzień bież. 12.10: Kom. Państw. Instytutu 
M rteor. 12*15: Trans, z W arszawy. Poga­
danka. 12*30: Trans, z  W arszawy. P<yiy. 
12*45: Tran*, z Torunia. 14: T rans z  W ar­
szawy. „Poplony i międzyplory** wygł. 
prof. Stefan Janków ski. 14*20: Trans. 
z  W arszawy. Koncert w  wyk. orkiestry 
P . R. pod dym Józefa Ozimińskieg". Marja 
Olena (sopran) i Ludwik Urstein (akomp.) 
14*40. Skrzynka rolnicza w  opr. insp. Ro­
mualda Sozańskiego. 15: Komunikat rolni­
czo -  meteor. 15*05: Trans, z W arszawy. 
D. c. koncertu. 16: Trans, z W arszawy. 
Program  d li młodzieży: a) R id  jo tygodnik: 
,.Oo sie dzieje na świecie" w  opr. Bruno 
W inawera; b) pogawędka F ren k la : „Dla- 
cz* go Ameryka nazywa sie Ameryką". 
16*25: Duety na cytrze w wyk. A’eksan- 
dra Ropickiego i ll-ietniego Leona Kjw u -  
Ijl. W przerw ie: „Siłya Rerum". 16*45: 
Trans, z  Wilna, Odczyt: „O sztuce dobre- 
yo mówienia" wygł. prof. Jan Szmurło, 17: 
Trans, z W arszawy. Muzyka lekka w w y­
konaniu zespołu Stefana Radiowia. W prze 
rw ie: Kom. Zw. Prac. Gmin. Wiej. 17*30: 
Trans, z W arszawy. Match piłkarski Pol­
ska — Belgia. 17‘55: Odczytanie Programu 
na dzień następny. >8: Trans, z Torunia 
z kościoła N M. P. koncertu organowego. 
18*65; „Polski Czerwony Krzyż". 19'03. 
Rozmaitości. 19*20: Komunikat Malop.
18*55: Repertuar teatrów lwowskich. 19: 
PozmaiioścL 19*20. Komunikat Małop. 
Tow. Zachęty do hodowli koni. 19‘25: 
Trans, z Wilna: Słuchowiska: a] Ew on 
i 4 darnina — w/g Miłaszcwskiei; b) Sen 
o przyszłości — w/g M. Samozwaniec. 
19‘55 — 20: Przerwa. 20: Trans, z W ar­
szawy. Koncert wieczorny w wyk. orkie­
stry  P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego. 
Franciszka Platówna (sopran) i Ludwik 
Urstein (akonip.). 21*15: Wiadomości spor- 
towe ze Lwowa, Krakowa. Katowic, Wil­
na, Łodzi i W arszawy. 21‘25: D. c. koncer­
tu P. R. trans, z W arszawy. 22: ,-Świat
jest piękny" felieton Alberta Castello. 
22*15: Muzyk i taneczna z Warszawy.
23: „Prz-d  25-letnwr, jubileuszem". Antoni 
Kaczorowski, reżyser operetki krakow­
skiej. 23*15: Muzyka taneczna z W ar-
sza wy.

stajnia i komórki kryte papą, zaś realność 
'wn 13C0 składa się z parceli gruntowej 
lkat. 1357/9, 1357/10. 1357/11. 1358?8 i 1360/1
0 łącznej powierzeniu 4807 m:, obie te 
realności oszacowane na kwotę s ~,q 2 \  zł., 
cena wywołania 26 Ó11 zł., poniżej której 
sprze ląż nie nastąoi. 2140/K

K om ornik: Karol G iżycki.

II Km. 236/33. Komornik Sądu grodzkie­
go w Mielcu Rewir II ogłasza, że dnia S 
wr eśnia 1933 o g. U w  Sadzie grodzkim 
w Mielcu biuro Nr. 31 odbedzie sie licytacja 
nas tpomący oh realności: lwh. 90 gm. Górki 
obszaru 1357 sążni, oszacowanej na 1.017 
zł. 75 gr.. najniższa oferta 678 zł. 50 gr.; 
lwh. 117 zm. Górki obszaru 735 sążni, 
oszacowanej na 551 zł. 25 gr., najniższa 
oferta .367 zł. 50 gr.; hvh 175 gm. Oófki 
obszaru 1' inorg, oszacowane! na 1.200 zł., 
najniższą oferta SOU zł.; lwh. 188 gm. Gór­
ki obszaru 1195 sążni, oszacowanej na 
896 zł. 25 gr., nainiższa ofenta 597 zł. 
50 gr.; lwh. 254 gm. Górki obszaru 830 
sążni, oszacowanej na 622 zł. 50 gr.. naj­
niższa oferta 415 zł.: lwh. 35/ gm. Gorki 
obszaru 1163 sążni, oszacowanej ;ia S77 zł, 
25 gr., najniższa oferta 58) zł. 50 gr.: lwh. 
38! gm. Górki obszaru 1 morga 71 sążni, 
oszacowanej na 1.253 zł. 25 gr., najnłżraa 
oferta : 835 zł. 50 gr.; lwh. 116 gm. Górki 
obszaru 471 sążni wraz z przynależy- 
tościami a to  domem, stajnią, stodoła oraz 
z inwentarzem żywym i martwym osza­
cowanej na 5.058 zł. 25 gr.. nainiższa ofer­
ta  3.372 zi 16 gr. Poniżej najniższe! oferty 
sprzedaż n !e nastąp:. Realności powyższe 
stanowią własność V'ładysławn Diabełka
1 Stanisławy D.iabełkowej. 2135/K

nie kryte Nr. Lw. 7667, 100 sztuk kloców 
bukowych (około ZOO m3. będących w ła­
snością. dłużnika Firmy Anzlo-Pclski Ex- 
port Drzewa I. Gerner i Ska we* Lwowie 
ul. Michała 3. Przedmioty te zostaną osza. 
cowan.e w dniu licytacji. Przedmioty w y­
stawione na sprzedaż znajdują się :a tar­
laku w Chmielu i meżna je oglądać w dniu 
Licytacji publicznej od godziny 10.30 do 11. 
Sprzedaż rozpocznie się t.ic wcześniei jaik 
w pól godziny, zaś nie później ciiż w dwie 
godziny po czasie wyżej oznaczonym. — 
K- Pisarski. 2137

Ogłoszenie. Komornik Sądu grodzkiego 
Rew. I w Tarnopolu lad eu sz  Bernaczek. 
zamieszkały w  Tarnopolu uł. Tarnowskie­
go. na mocy art. 002. 603, 604 K. P  C. 
ogłasza, żc w  dniu 7 czcrw ta 1933 r. o go­
dzinie 17-tej lnie później jednak niż w 
dwie godziny) w Tarnopolu ul. Ostrogskie 
go 16 odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchoinuBci, należących do 
Markusa Araka i Mozesa i Fani Wąlla- 
chów. i składających się z: 1 tremo (psy­
che dębowa stojącą). 1 maszyna do szycia 
(marki Mundlos), 1 fotel rozkładany (pdusz 
zielony w  kwiaty), 1 dywan, 2 nocne sto­
liki, 1 szafa dębowa, 1 zegar ścienny, 30 
płyt kuchennych. 20 buntów drutu — - 400 
kg. oszacowanych na łączną sumę zł. 773 
które można oglądać w  dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżei ozna­
czonym. Na zaspokojenie wierzytelności 
Tow arzystwa Zakładów Metalowych B. 
Hautke S. A. w W arszawie.

Tadeusz Bernaczek 
Komornik Sądu grodzkiego Rew. I.

w Tarnopolu. 2138

port jai w Horodence, P izrdm iot przed­
siębiorstwa: handel i eksport jaj. Dzień 
wpisu: 19 października 1928,

Sąd Okręgowy
Kołomyja. 13 października 192S. 212S

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T T. 50/32. Edykt. W asyl Popowe z ak. 

rei gr. katol.. syn Mikołaja i Anny z Ar- 
danów, urodzony dnia 25 lipca 1891 
w Krcmpnci — wydalił się w  1915 r. 
w głąb Rosji w czasie Odwrót" v'oisk ro­
syjskich. gdzie zm?rł w  guberni jekatery- 
nosławskiej w  pobliżu miasta Bachmudzki 
Ujezd w roku 1918. Kto ma o nim wiado­
mość winien donieść o tem w  ciągu 3 mie­
sięcy od ogłoszenia.

Sąd Okręgowy
Jasio, dnia 27 marca 1933. 2132

R O Z M A I T E .
Nr. 15327/33. Edykt. Sąd A p e la c y jn y  m e 

Lwowie wdrożył postępowanie sprosto- 
wawcze celem odnowienia zniszezrnej 
księgi gruntowej Sądu Grodzkiego w  Bóbr- 
oe dla gminą; Romanów i w zyw a intereso­
wanych do zgłasza:: a w tym Sądzie 
Grodzkim roszczeń z § 7, ustawy Nr. 96 
z r. 1871 do 15 września 1933.

Lwów. 23 maja 1933. 2108

I. 2. Cg. 314/32/3. Edykt. Przeciw nie­
wiadomym z mieisca pobytu Józeiowi Ko­
ciakowi i Katarzynie Kociak ze Straszy u la, 
wniósi ix3 w ód Mojżesz Beck kupiec w Ty­
czynie skargę do tutejszego Sądu o zapła­
tę kwoty 180 doi. zpn. — yv sprawie tej 
została wyznaczona pierwsza audiencja na 
dzień 16 czerwca 1933 w tut. Sądzie, sal". 
Nr. 43 na drugiem piętrze. Dla niewiado­
mych z miejsca pobytu ustanawia sie ku­
ratorem Dr. Gra jo we ra, adwokata w Rze­
szowie. którego obowiązkiem bedzie za- 
łtępyw ać kurandów dopóty, dopóki oni 
sami się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
wymienią. ^

Sąd Okręgowy. W ydział 1.. cywilny.
Rzeszów, 22 maja 1933. 2117

 ZAGUBIONE DOKI MINTY.

UNIEWAŻNIA sie sem inaralne świadectwo 
dojrzałości, wydane przez Państw . Se- 
min?, ium Nauc-z. męskie w  Samborze 
w  r. ‘912 na nazwisko Michał We- 
łyhnrski. jjji6

DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Obwieszczenie. Komornik Sądu grodzkie 
go w Przemyślu Rewiru IV na zasadzie 
art. 602 i 604 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
7 czerwca 1933 r. o godz. 10-tej odibędz'e 
się sprzedaż w drodze publicznej licytacji 
ruchomości, należących do Tadeusza Za- 
iaczfcoY/siki ego w Bolestraszycach ó p. 
Żurawicą puw. Przemyśl, a to 10 (dzie­
sięć) krów holenderck, oszacowanych ,la 
łączną sumę zł. 2.000. Powyższe rucho­
mości można ogladać pod yy skazanym 
adresem yv d;iiu licytacji od godz. 8-tnej. 
Komorni/k: (—) Stanisław Piwnieki. 2136

Komornik Sądu grodzkiego Lutowiska, 
dni: 22 mają 1933. Sygn. Kni. 1336/33, 
1337/33. J353/33/5. Obwieszczenie o licyta­
cji. W Chmielu dnia 8 czerwca J933 o go­
dzinie 10 30 Komornik Sądu g ro d z k ie g o  
w Lutowfskach sprzeda przez licytację pu­
bliczną następujące r*i zedmioty: Kantle
l..l/2X l.l/2  32.820/12, 20.050/15. 11.596/16, 
-,.866/18, 4.018/20, 2.826/24 305/28, 1.913/30, , 
959/30. 707/42. 44/4S. 57.975 m*. I s ta .e  j
"uto marki „Ford" w stanie nie do użytku 
z 4 oponami dobremi 1 1 ojicjną zapasową, 1

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 95/32. Edykt ugodowy. Otwarcie po­

stępowania ugodowego dio majątku Józef\ 
Lehrhaupta w Tarnowie, Komisarz ugodo­
w y. Dr. Tadeusz Smodecki. sędzia Sądu 

' Okręgowego w Tarnowie. Zarządca ugo­
dowy : Efroim Snitzer yv Tarnowie. Audien­
cja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie, biuro Nr. 94. dnia 9 sierp”ia 1232, 
o godz. 9 1/4 połudu. Ozaaok-es ikr zgło­
szenia wierzytelności dc 28 Lipca 1932.

Sąd Okręgowy w ydział I.
Tarnów, dnia 2 lipca 1932. 2118

Sa. 22/32. Zastanawia sie postępów .m e 
ugodowe otwarte do majątku dłużnika Sa­
lomon; Goldmana w  Tarnowie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Tarnów, dnia 23 kwietnia 1933. 2134

f i r m y .
Finn. 202/26. Rga H—29. Wpisano ao 

rejestru handlowego Oddział A. Siedziba
ii-my: Horodenlka. B.zmirnie firmy: Pin- 
kas Bernstein i Leił Silber, handel i eks­

Odoowledzlalny redaktor: Julian Bcmadlak. Z drukarni JSIowa Polskiego**/ Lwów oL Zlmorowierr 19.


